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Bolszewia 
nad przepaścią.

Kraków, 21 maja. 
Jałt pyto do przeiwidaeinda, zrwycięsk& otfanzyr 

*n& polaka na froncie Dołszcwickim była tym 
decydującym ciosem, który ro.upoc>.oął dizieło 
toekiadn rzędów bolszewickich nad Roayę. — 
Jpzymąjący sję do tej pory iaromn z jednej, a 
i &zivvŁadtan i  ap&tyą społeczeństwa nksyjsk-eg© 
* drugiej strony, rząd sowietów wykaziui'  swo- 
łą ista ict słabość ptr^y tej pierwszej próbie po- 
"ńżneg: ndeibezipieczieńatwa. z zewnątrz. Dotych- 
t®aa prowadzone pracz niego wojny zewnętrzne 
■— z Larpuasn:! ekspedycyjnymi knaflicytj. Która 
*d.o mogła się zdecydować na nadanie tym eks- 
bńdycyom dostatecznej siły. oataz napół-zewnę- 
ttBue — z konrtrrewiolncyjnemiii armiar ia Demi- 
Pna, Koł/za (ku, Wrangla i  t. ĆL — wzmacniać 
^>lko poaycyę nzęidiu sowietów, dzidki swoim 
itoimyśtojm dla bolszewików wynikiem. Obec­
nie rzecz się przedsran-ia ;n»uzej.

Oiemywa polana, grozi bolszewikom t ithłbez- 
Weczeństwem p oważnom. Jedtuym zamachem 
iudęięła ontt całe południe Rosyi od eemirmn, 
*tanawięccgo sit iL-̂ bę sowieckiego rzędu. Tern 
Kaimem obok skutków militarnych, puzbawdra 
klteże bądź co bądź poważnego źródła zaopaitry- 
^n iiu  się w  środki żywności, tak potrzebne dl® 
łJ%kainej głodem komunistycanej Rosj i Skaaa- 

tylko na własne siły Si środki gospodarcze 
ffintrum Rctjyi, a zwłaszcza póKuoc, żyjąca tyl­
ko dowozem, stanęły' orzec widmem ostatecz­
n i ekononmciznej katastrofy.

Wobec takiego stanu rzeczy rizęd sowiecki — 
)®k (widać z depetaz — stUBcił zuipełnac gflowę. 
ffaucil się do wypróbowanego swego środka — 
*eporu, o ile zwięksi enie jogo jest możliwa wo- 
&óla Jbjod aetrorysty .aym rzędami bo! szewSc- 

Tenor ten obecnie jest stosowany w  spo- 
9|̂b, który świadczy o rozpaczliwym stanie głów 

ni«gij się uciekających. Zakaz czytan la wo- 
•Kfle dizienrikow przecz „bunźniazyę* pozostanie 
Jjhjfoa w roczmiKaćk, jako pomnik głupoty trzą- 
^ c y ch , praewyższa j ący wszystkie bezruyśme 

e carskich rzędów.
Ale nawet, ten genialny pomyśl represyjny 

osunie grożącego niebezpieczeństwa od raą- 
11 Sowietów1, nie zamknie praedewszystkiem o- 

obywateli rosyjskich ®,a i  rawdziwy chamak- 
r i znaczenie rozgrywających się wypadków, 

"yan. wyjątkowy", zaprowadzony w 20 guber- 
■urh — zapewne przyległych dó terbów  wo- 

^Ułych działań i w stolicy — nic już nie zmie- 
1 w tym stan/e i bez tego wy jątkowym, j r  ja- 

znalazła się Rcsya pod rzędami sowlćoki- 
^  i w- ataiiue niebezpieozeiistwa, w jakiem się 

wlazły same te rzędy. Nie wtłele pomogą tak- 
hawoływtania do „wojny świętej1 w  całej Ro- 

j',A Przeciw Polakom, ani Łudaewie siebie może 
j ®^oich obywateli w ksużdym razie, że jrewo- 
^'cya komun;styczna' w  Zagłębiu Ruhr“ uxt tu­
ty .^ytuacyę. Zbliża się chwila, w której rząd so- 
fletów, chcęc czy nie cł;cęc, musi się skłonić 
ę, ^awarcia szybkiego pokoju, jeżeli będzie 
jyjy3'9# uratować — siebie. A jeżeliby w' zaśle- 

swojenr tej konieczności je r  cze nie doj- 
(k.* to dojrzy je ół rosyjski, nawet, nie ezv- 

gazet.
len sposób taktyka ofenzywna rzędu pol- 

v,. ^8'° okazuje się iobrze wybranę. Jeżeliby nai- 
^  bje miała ona żadmeigo 'ri.nego skutku, o- 

tnuienaa bolśiewii do wwarcia pokoju 
lei .,.. e.?o i ,.bez pretensyi". to już w'yprawra u- 

BSę^-^a miałaby ogromno znaczenie. Jednem 
tę ejn -atanow^eui posunięciem osingnęln 
tndVCzef?oby nie dokaaafty kilkumiesięczne pcr- 
^pSUr. £j :ye, okazała. R o ls zew ii p.rzay«‘śr, w  k ió rą - 

jej grozi, jeżeli rychłego pokoju nie z.a-

1
wrzenia w Rosyl.

Stan wojenny w 20 guberniach —  Represye przeciw „burżuazyf". —  
Bolszewicy chcą sią ratować hasłem: „wszyscy przeciw Polsceł. —  Dla 
podtrzymania ducha rząd sowietów zapowiada komunistyczne powstanie

w Niemczech.
(TT^lefty-uod marnego Korespondenta)*

Mińsk, 19 maja Glenzywa polska wywołała kim. Aby odwrócić gnozę werw&ęuimego praeei- 
w całej Rosyi sowieckiej niaałfciianę »  «Jhę 1 J leróa. rzęd sowietów w smiofiich dziennikiach ko- 
prozę v te nętncnej rerwolucył. \ mutnasty r̂-uycb szerzy wieści, że rrr><a-n* wybu-

W  oblirm nlebecjrieezeń twa rzęd bolszOwic- '  oby w  składach emunicyi w  Chodynice od Mo- 
ki oglCoił stan wojenny w 20 guberniach 1 *ok- j| skwę, sę dnifetem Polak/ w. Cedem odwi 'k—Un 
poczęł repnesye przeciwko ,łazrżunsyi pozbawił ?; urw&gi ogółr od wypadków wewnętrznych, eoi- 
ję  zupełms pnarwta azytaruk f̂uzct, Które oitnzy- § szewicy podjęli niesłychanie zaciekłą agitaeyę 
rr u ji tylko crganioacye pa tyjn.. Sprzedaż pa- pod hasłem: wszyscy przciw Polsce, 
zet po uMicach została euiesianę*. Jest to dowo- i Ouaę® aat podtrzym: Ć duchc. aapjoiwi adaję no- 
dom, te wszystkie wai#twy lndnwścŁ Inuzę się j wie pr stajnie tocwaumst̂ rJzae roi.aególnw  w sa- 
przeciwko znienawidzonym rzędom bolszewic- * głębiu RuLr.

 --------  O  □  □  ■— -  ■ —

m pi] m
Nieprzyjaciel odparty świetnym kontratakiem.

Warszawa (PlAT) Fomunikaż entabu gętcieral- 
nego wtjsk polskich z dnia 20 msuja.

Na jiółnoc od Dniestru niiepeŁy iiaoiel ponuu- 
wniue atakował stacyę Krzyżopoł. W  świetnie 
pro wadzonym kontrataku piechota nai zn przy 
intor sy wiłem działania eskadry lotnicze ;!, odrzn 
cUo nieprzyjaciela na 20 Kilometrów. Pozatem 
na Ukrainie spokój. Na odcinka górnej Benzyny 
zacięte walki firwuję w d&łazyia dęgo. Groar a 
dręc na tym < dcmku rezerwy z wszystkich In­
nych frontów, w  przeważającej sil* bolszewicy 
dnie- 19 bm. alokowali do (MewięcŁu jm y nasze 
linie obnomne. Niektóre miej; ootwości ijmecho- 
dziły wi niieiwyfcle zacdętytcb walkach a? a bagne­
ty lJiłkafao*nie z ręki do ręk i Sa^zególnie zadę­

to walki toczyły się na froncie IL i tywizyi ue. 
gionó v Ł pierwszej dywiżyi uU>w _i__ b - mm ż«ej 
gdzie pod dcwóaztwou. generała Berbeekiego 
nietrzyjaciefo. kontratakiem ponownie odbito i 
500 jeńców oiaz ktlkiubiicie karabinów maszy­
nowych wzięto. Na odcinku Berezyny mnwm. 
siłj nicpjnzyjatucds(kiie dężęc do sfioTSowamża tej 
raeki zostały kontrcuudkJKm odpuafe przez od-' 
dajiiałw drugiej dywiży? piechoty Legionów. Bo­
haterska daj&łabaość j ofiartnfe. wyu.wnłoś/ 
wszystkich wspomudanych oddziałów aasługiir 
ję  naa szczególne uznanie.

Pierwszy zastępca szefiai sztabu gen raŁoega 
Kulińcki, generał podporucznik

Londyn (PAT). VVedl,ug doniesień ,,Daily Ex- 
press“, Finlandya postanewila wzięć udział w- 
oienzyutie przeciwko Rosyi. Pisma niemieckie 
zaopatruię wiedomość tę no>i.^pujęcym korne" 
tarzem: Nowa ofenzywa p iu tów  Rssyi przybie­
ra wieltoe rozmiary i znajduje szec.ególne po­
parcie ze strony- entieasty. Oibecnia akcya Polski 
jest tylko wstępem do wielkiej ofenzy wy, która

zamiera się wkrótce w olbrzymi luk, zacreśina- 
jący się około fz-jji, od morza Białego do mo­
ra. O® :go. Najskrajniejsze północno skrzy­
dło tworzę, wojska finlandzkie i  ochotnicze od­
działy rosyjskie, centrur slacowię wojska pol­
skie i ukraińskie, na praiwem zaś skrzydle ru­
muńskie. Także ofenzywa japonslra pazostage 
z tern w ścisłym związku

BUF m

Rokowania rosyjsko-litewskie utknęły
Kopenhaga. (PAT) „Berlingske Tidende'1 dono j kwie z delegaeyą litewską, utknęły z powodu 

si, że rokowania pokojowe, toczące się w  Mo-s- i stanowiska członków delegacyi litet^skiej.

Żądania pofskiuh pocztowców na G. Śląsku.
Bytom (PAT) Polskie Stowarzyszenie praco­

wników pooztowych i telegraficznych na zjeź- 
dzie swldicH delegatów ustanowiło przedłożyć 
koalicyjnej komisyi rajdizęcej av myśl jej zapo­
wiedzi uprawnienia języka polskiego następu­
jące żądania: żądamy, -tiky n ajrocztacU górno­
śląskich język polski to samo miał prawo ctr ję­
zyk niemiecki, ałiy „Orędownik1 urzędow y oigaa 
dyrekcyi opolskiej wychodził w języku polskim 
i niemieckim, aby napisy na poczcie i rozporzą­
dzenia dla publiczności 'ociasmne były w obli 
językach, aby przy załatwianiu publiczności w 
urzędach pocztowy cli i przy okienkach dozwo­

loną. była obsługa w jeżyku polskim aby ogło­
szenia zebrań zawodowych, kursów itd. wolno 
było wywiie.szać w obu językach Żądamv aby za 
imzestano szykano-wamia i prześladowania urzę­
dnik ó.w narodo- m-ci polskiej, aby w czasie płe- 
i escytu żadnego z urzędnaków tk> przenoszono 

| na inną posadę- Żądumj usunięcia z GóŁegfc 
, .śląska urzędników pocztowych haikatystycz- 

nych, kPuzy nujKą spokój na Górnym • ŚiąSKU- 
pj'*ofkttUęą ; olskich rirac-CHWiiiikuiw. a szczegól­
nie członków poi.-kiego stcAva.rzys.zc.nia praco- 
'wiiikow przy jwe/.cie i telegrafie i tycli, którzy 
biorą udział w spolecznem r.yciu polakiem.
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Przemyśl naltdwy nte widma katastroly.
Ankiety naftowe we Lwowie. —  Memoryał przemysłowców naftowych

zagłębia borysławsko-iustanowickiego.
(Od naszego korespondenta).

Lwów, 20 maja.
Dnia. 17 b. m. odbyła, się w sali Izby handlo­

wej i przemysłowej ankieta naftowa, przy współ 
udziale reprezentantów rządu, pp. W.domskie- 
go wiceprezydenta urzędu naftowego, dra Bar­
toszewicza i Mokrego, delega.tów ministerstwa 
przemysłu i handlu i dra Kozickiego, dyrektora 
państwowej fabryki olejów mineralnych, tu­
dzież licznego grona najwybitniejszych przemy­
słowców naftowych.

Wybrany przewodniczącym p. Długosz, pre­
zes kraj. Taw. naftowego, udzielił na ■wstępie 
głosu dyr. Chłapowskiemu, który odczytał rae- 
moryiatł repr ezenrtantów przemysłu naftowego w 
Zagłębiu Barysławsko-Tustanowiekiem. Oto naj 
ważniejsze jego punkty:

Przed wojną, pomimo licznych zresztą niedo- 
magań, w przemyśle naftowym produkcya była 
bardzo znaczną, przedsiębiorczość żywa. Wszy­
stko bowiem opierało sdę na normalnej kalku- 
lacyi trzech czynników: kapitału, pracy i ryn­
ku zbytu. Nie było różnicy między producen­
tem — rafinerem, a t. aw. czystym producen­
tem, ponieważ popyt i podaż regulowały ceny 
produktu zarówno dla jednego, jak i dla dru­
giego.

Podczas wojny rząd austry&cki w swoim wła­
snym interesie prowadził gospodarkę naftową 
iatenzywnie, wprowadził jednakowoż podczas 
wojny rozmaite zmiany i stworzył w przemyśle 
naftowym kasty, a mianowicie: producentów
bez rafineryi producentów z rafineryą, ratfine- 
rye bez produkcyi i bruttowców. Staraniem 
każdej z tych, oddzielnie traktowanych przez 
rząd (diYide et impera!) grup, było uzyskanie 
pratekcyi dla siebie, a względami u rządu cie­
szyć się mogą tylko ten, kto najwięcej na rękę 
Hzedł rządowi w danej chwili. W  istocie — jak 
mówią w  memaryale owym autorzy — rafine- 
rzy-producenci, mając w swetn ręku gros pro­
duktów gotowych, potrzebnych rządowi, mieli 
większą, protekcję, aniżeli n. p. producenci, za­
silający fabryką rządową.

Memoryał podkreśla, że rafinerzy polityką 
swą nie ażkodzUi inn^in grupom, stwierdza je­
dnak* że mdcli ani maczne korzyści.

Po upadkn Austryi stworzyła się sytuacya 
zupełnie nowa* lecz rząd polski nie podołał za­
daniu, trzymając Mą starych metod austryao- 
łdeh, która obecnie nie mają raoyl bytu — wo­
bec zmienionych radykalnie warunków. Au- 
etrya miała do dyspozycji fabryki, stwarzające 
artykuły pomocnicze, potrzebne przemysłowi 
naftowemu, a my ich jeszcze nie posiadamy;

Austrya chciała prowadzić dalej wojnę, my zaś 
mamy kroczyć ku pokojowil 
PRZEMYSŁ NAFTOWY STOI DZISIAJ U PRO­
GU KATASTROFY, KTÓREJ TRZEBA NATYGH 

MIAST ZAPOBIEDZ.
lluch wietrniozy maleje w sposób zastrasza­

jący, nikt prawie nie zakłada nowych szybów, 
a stare zaetaowiwia się jeden po drugim. Jeżeli 
nie przystąpimy do dalszych wierceń, to po u- 
pływie roku nic nam nie pozostanie na eksport 
i nawet nie pokryjemy własnych potrzeb, a wia­
domo, że eksport nafly podniósłby znacznie 
kurs naszej waluty.

W  roku ubiegłym nie mogliśmy kontynuować 
wierceń tylko z braku materyaln. środków, by­
ła jednak podstawa rachunkowa do dalszej pra­
cy. Obecnie, a to w ciągu ostatnich kilku mie­
sięcy, do braku środków materyaln. przyłączy! 
się jeszcze
ZUPEŁNY BRAK PODSTAWY RACHUNKO­

WEJ WIERCENIA
Ustalona wewnątrz kraju cena ropy nie mo­

że pokryć nawet ceny artykułów, potrzebnych 
do wiercenia. Na miwestycye wiertnicze łoży 
sdę obeonie tylko z dochodów, uzyskanych za 
wydobyty produkt, a nie z kapitałów

Otóż wartość, uzyskana za produkt, me po­
kryć w pierwszym rzędzie koszta jego eksplo­
atacji, a dalej zaś musi służyć do pokrycia no­
wych szybów, potrzebnych do zastąpienia szy­
bów', będących już w eksploartacyi, oraz do dal­
szego pomnożenia, produkcyi. Na podstawie io- 
tychczasowych doświadczeń ilość szybów we 
wierceniu powinna być co najmniej dwa razy 
większa od Ilości szybów eksploatowanych. 
Albowiem przy tak.m tylko stanie możnaby u- 
Łrzymrr w równowadze przemysł naszego Za­
głębia i tak rzeczywiście byle mniej więcej do 
tychcz&s. Obecnie wierci się obok 170 szybów 
eksploatacyjnych tylko 1C8 szybów, tem samem 
grubo mniej, aniżeli połowę potrzeby; oprócz 
tego zijajduje się 60 szybów w linstrumentaicyi- 
Zdawałoby sdę zatem, że produkcya już pokry­
wa koszta ssdercenia tych szybów i że przemy­
słowcy odkładają zyski. Taik się jednak rzeoz 
nie ma.

Na podstawie obecnych cen materyałów i  ko­
sztów utrzymania ruchu wynoszą koszta wier­
cenia szybu 1 milion 86 tysięcy marek polskich, 
zaś koszta eksploaitacyi szybu 740 tysięcy 800 
marek polskich miwięczme. Mając za,tem 168 
szybów we wierceniu i instrum entacyi, a 170 
szybów w eksploatacji, razem 338 szybów, ma­

my do pokrycia 309 milionów marek polski** 
miesięcznie. Produkcyra naszego Zagłębia wy* 
no?iła w ostatnim miesiącu — po potrąceniu 
udziałów bruttowych — 3600 wagonow róPJ» 
Jej wartość po obecnej cenie 65 milionów naa 
rek, niedobór wynosi przeto 244 milionów s-4" 
rek polskich miesięcznie.

Głównym powodem tej katastrofalnej sytuar 
cyi jest: 1) dewalnacya marki polskiej i potrze­
ba zokupna materyału za granicą po cenach * 
w walutach zagranicznych, następnie: 2) ode* 
branie przemysłowcom swobody poci względem, 
sprzedaży Ich produktów w kraju, a wreszcie- 
3) cła na materyały, sprowadzane z zagranicy* 
■i) bardzo niefortunne umowy komperLsacyj-881 
z zagrań cą; 5) niedostateczna aprowizacja Za' 
głębia; 6) niekorzystne stosunki komunik#* 
cyjne. J

Celem pokrycia niedoboni, o którym poprze* 
ilnio była mowa, konieczną .test doraźna potno® 
dla przemjkłu naftowego, a mianowicie:

1) natychmiastowe podwyższenie ceny ropy 
kraju na 500 marek polskich za 100 kg.;

2) udzielenie pozwolenie czystym pr°duc*0* 
tom na eksport 10 tysięcy wagonów ropy, wzgl® 
dnie, jeśli to nie byłoby wsktzaue, wydanie 9 
tysięcy wagonów gotowych produktów do dy*' 
pozycyi czystych prodnoentów, celem :ksporW 
za graaucę na zakupno materyałów wjertńl* 
czych; 1

3) rewizya dotychczasowych umów kojnpo®' 
sacyjnyoh z zagranicą i ustalenie zasady, że u* 
przyszłość mogą być takie umowy zawiei®®® 
wjłącznie za zgodą przemj-słu;

4) zniesienie oła na artykuły, potrzebne m* 
przemysłu a w kraju mewytwarzane;

5) natychmiastowe powołanie do życi.a P**j 
Państwowym Urządz e naftowym przyboczni 
Rady naftowej, składającej sdę w połowie z i8, 
finerów, a w połowie z producentów, wybrany®® 
przez odnośne grupy.

Uzdrowienie stosunków w- przemyśle nafto­
wym możliwe jest jedynie przez wprowadzeni^ 
zasady wolnego handlu. Im prędzej zasada t* 
znajdzie zrozumienie istotne, mesfał&zowaO8 
psychozą ekonomiczną pięciu lat wojny*, im tfl 
chlej nastąpi zwrot sitanowczy w tym kiorunkU 
tem pewniej można będzie liczyć na powro 
normalnych stosunków- w przemyśle.

Konieczna jest również szybka organizacj* 
przemysłu naftowego, a po wprowadzeniu * 
życie tej organizacyi, t. j. po oddaniu przemy* 
8łowcom możności zadecydowania o włiasnf*" 
losie, stosunki stanowczo zmienią się na lep^  
i to tak dla przemysłu, jak i dla całego kraj'3

WSZYSTKIE DZIECI
zobaczyć winne przecudną baśń o---------- 7gj +,KRÓLOWEJ RU SA ŁE K * i dzielnym  

“  rycerzu. Nawet fantazya bajkopisu  
prześcigniętą została bajecznemi scenami w  „lesie »B* 
chów* 1 na dnie zaczarowanego jeziora. —  W y ś w W jy .  

■sine „OPkśKA11, ul. Zielona L  17.

J. b r u n o -r u b y .

Tan, Który zwyciężył śmierć...
(z francuskiego tłomaczyła J. M.)

ROZDZIAŁ I.
Serum doktora Caina Judasa.

Justus Topaze, prezydent Elity Uniwersatoej, 
wstąpił na podyum z kości słoniowej w sali 
Wielkiej Rady i obrzucił bystrem spojrzeniem 
swych czterdziestu siedmiu kolegów.

Żadna z twarzy nie pozostawała w cleniu. 
W XXX. stuleciu mury, sufity i dachy prze­
świetlone rozsiewały wewnątrz siedzib ludz­
kich .jasność niezmąconą. Lud-de żyli teraz w 
epocti światła... Nawet w ich duszach roz­
pierzchły się przygnębiające ciemności... W iel­
ka szczęśliwość goiła stare rany ziemi.

Jednakie owego właśnie dnia po raz pierw­
szy od długiego czasu niektóre czoła wydawały 
się zachmurzone. Czterdziestu siedmiu człon­
ków Rady, przybranych w krótkie srebrzyste 
tuniki, stanowiące zwykły strój wszystkich 
mężczyzn, dyskutowali (w tym języku szybkim 
i zwięzłym, który atał sdę jodyną mową ludzko­
ści) z gwałtownością, dawno już, zdałoby się, 
zapomnianą.

— Przyjaciele — zawołał ktoś — pizyjaciele! 
do urn wyborczych! Czyi nie widzicie, że czci­
godny prezydent i czcigodny skrutator czekają?

Justus Topaze położył rękę na przezroczystej, 
stojącej óbak niego urnie i pochylając się rzeki 
silnym głosem: (

— Bracia... Rozdano wam kartki Jo głosowa- 1 
nia. Mieliście dość czasu do zastanowienia i i

niewątpliwie, decyzya wasza już dojrzała... Gło­
sować aa przesławnego Lyndraca — to znaczy 
utrzymanie stanu obecnego: pogoay powszech­
nej. Głosować na przesławnego Forca’a — 10 
oznacza poparcie niepokojącego Caina Judasa, 
to popychanie ludzkości w objęcia bezrozu.u- 
nycb nadziei i najniebezpieczniejszej w świę­
cie awantury. Ozwafy się oklaski, poczem za­
panowała znowu cisza, mącona tylko łagodnym 
szmerem aeratolów i waporyzatorów.

Justus Topaze rękami ścisnął skronie. Po je­
go pięknem, otwartem oblicziu przeleciał pło­
mień.

—  Codziennie -  podjął — teD miody Cain 
Judaą zakłóca spokój coraz to innych umysłów
i nikt go za to nie pociąga do odpowiedzialno­
ści... Skądże się on wziął ten cziowiek, który 
urągając prawom Boskim, twierdzi, że możemy 
uczynić ciało naszem nleśmiertelnem?... Skąd 
przybywa? Jaki jest ród jego i pochodzenie?... 
Kto go znał w jego latach dziecięcych? Kto mo­
że wyświetlić tajemnicę, jaka go otacza?... Co 
myśleć o nim?...

Wszczął się hałas:
— To jest groźne niebezpieczeństwo społe­

czne!
— To święty!
— Zwycięży śmierć! oswobodzi nas od cięża­

ru dziedzictwa Adama!
— Buntować się przeciwko śmierci — to zna­

czy podjąć bunt przeciw Stwórcy!
— Precz z Forcalem! precz z Cainem Juda- 

sem!
To poslannik Nieba!

— M ilc zc ie !
—  On świat wybawi!
Justus Topaze wyprostował swą wysoką po­

stać, w jego błękitnych oczuch zapaliły się skry 
podniecenia. Liczył on lat pięćdziesiąt, był więc

w wieku bezlitosnym dla człowieka dawnT^Ji 
czasów... w wieku, w któiyrn człowiek 
dziestego stulecia zachował całą pełnię sił i *' 
roku młodości. ^

— Bracia! — rzekł — budzicie w mej du*~ 
lęk! Z jakiejże otchłani wyszedł, czyje imię 
mo zamienia przyjaciół pokoju w gromadę 
.iących psów!... Czyżby był zwiastunem, zap* 
władającym koniec?... ^

Jasnowłosy elegancki filozof Macedo o pojj®U 
dliwie wysuniętej wardze przerwał Justuso^u

— Oto nas pięćdziesięciu stoi na. czele 
bliki Uniw ersalnej. (Lindrac i Forcal jako 
dydaci są dzisiaj nieobecni, ale jednak do 
należą), wybranych z pośród tysięcy... z 
najlepszych uczniów wielkich uniwersytetów." 
Ponad nami rozciąga się władza dwuna^J 
członków Elity Elit, a ponad wszjrstkimi 
Mistrz. Prezydent Republiki uniwersalnej, Pj*] 
dzący całą ludzkością na naszej planecie. 
żliwem jest, że jakiś awanturnik chce na* Pa  
różnić, ażeby wstrząsnąć według swej wo®1 
rządkiem świata... Ale teorye tego Eiłod®§y 
szarlatana, który przechwala się, że ;wyciv5 
odwieczne prawa, Boskie, nie zdołają 
zaciemnić jasności naszy ch dusz niż mała P3 
s®ka nieskończony błękit nieba!...

— Tymczasem wszakże — zaprotestował 
stus Topaze—przebiega on kontynenty, p o d b i j  
masy swymi nonsensownymi wywodami,

1

JtP

lud go słucha... Co ń>ó"v»jest łatwowierny...
czyż tylko lud?!... Wszak widzicie, że i 
braci naszych ma on swoich stronników-- 
dwunastu członków Elity Elit sześciu prote#“ł 
go otwarcie!... Forcal wybrany przeważy 06 
tecznie szale na j?go korzyść.

\Ciag dalszy nastao^*
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Ruś Zakarpacka będzie należała do Węgier!
W ten sDosób Polska uzyska wspólną granicę z Węgrami.

(Telegram własny ,Gońca krakowskiego“).
Wiedeń, 20 maja- 

(k.) Sytuacya, na Węgrzech wobec traktatu 
Pokojowego zmieniła się o tyle, że jaik informu­
ją koła kompetentne, Węgry, acz z uroczystym 
Protestem, podpiszą uciążliwe w ar unik i, pody­
ktowane przez koa-liicyę, wyłącznie celem uzy­
skania stanu pokojowego, wszelako na mocy 
Pewnych obietnic ze strony Francyi spodziewa 

rząd węgierski otrzymać złagodzenie warun­
ków tery toryalnych. Odnosi się to speeyalnie do 
Kusi Zakarpackiej, która za zgodą ludności bę- 
®*ie przyłączona do Węgier, przez co Polska i 
Węgry otrzymają wspólną granicę.

!
Nie potrzeba chyba podkreślać ogromnego 

znaczenia tej decyzyi dla Polski- W  stosunku do 
Czechosłowacji da ona Polsce w rękę wdelki atut 
przekreślając ostatecznie próbę otoczenia nas 
od południa, co będzie miało niesłychanie donio­
słe znaczenie, zarówno polityczne, jak i ekono­
miczne, ze względu na politykę handlową Pol­
ski wobec południowej Europy. Jeżeli te prze­
widywania okażą się słuszne, to przyłączenie 
Rusi Zakarpackiej do Węgier będzie zwycięst­
wom polityki Francyi w łonie koalicyi i dalszym 
etapem w drcdze Rzeczypospolitej Polskiej ku 
mocarstwowemu w świecie stanowisko.

Wódz bolszewików czeskich przed sądem.
Proces przeciw Munie i tow. rozpoczęty. —  Sensacyjne rewelacye 

węgierskiego komunisty.
(Telegram własny „Gotiea Krakowskiego*).

Praga, 20 maja- j stann nie da się tutaj żadną miarą zastosować.
Wcaor&j rano rozpoczął się tutaj przed sądem Przed sądem czyni Muna wrażenie człowieka

Nadzwyczajnym wdelki proces przeciwko przy- 1------'•-------- — ~ ■*" r^wrUnmin wszelako
* ódcy komunistów czeskich, Alojzemu Munie 
* lego 12 towarzyszom.

Stoi on pod zarzutem ścisłych stosunków z 
“Olą Kuhnem. W  zdradzie stanu posługiwał się 
Muna tajnymi kuryera-mi. Oskarżony miał mi- i 
Syę podkopania armii czeskiej przez propagan- 
^  bolsezwicką a to na korzyść budipeszteń- !
&kiego rządu sowietów, do której to akcyi sta- 
łał się pozyskać Słowacyę- Tą drogą zamierz::!
Muna zorganizować swoich zwolenników do 
Nteilka o republikę sowiecką.

Skarga rządowa dostarcza dowodów na te ■
Wszystkie zarzuty, wszelako Muna twierdzi, iż 

to jedynae dzieło płatnych szpiegów. <
Muna przyznaje się zresztą do propagandy boi 

^ewicklej, ale zaznacza, że paragraf o zdradzie [

j przekonanego o 9wojem powołaniu, wszelako 
j •wcale nie robi na obecnych efektu człowieka 
j przekonywającego, a w każdym razie nie nale­

ży do typu wielkich rewolucjonistów- Odrocze- 
i nie procesu nie jest wykluczone.
| W  związku z tern donosi „Prawo Lidu“ o wy- 
j kryciu wielkiego skandalu politycznego, który 
może mieć swoje następstwa w parlamencie. 
W  redakcyi tego pasma zjawił się komunista 
węgierski Nanaszy i zeznał, że jest zdrajcą, pła­
tnym agentem i detektywem rządu czesko-sla- 
wackiego oraz byłego azefa prasy Haimanna i 

| jego zastępcy w Preszburgu, Setjara. Obaj ofiar 
, rowali mu znaczną sumę, by zdradził Munę i 
! jego zwolenników, tudzież podał szczegóły o 

propagandzie komunistycznej na Węgrzech.

Ratujmy książkę polską.
^łód książki. —  Perły literatury polskiej wyczerpane. —  „Trylogia" kosztuje

-    - - ■ - *  — :®20 marek. —  UHsteiii zasypuje 
Ograniczyć produkcyę grafomanów!

Kraków, 21 maja- 
Jeden ze znanych księgarzy k rak o w- ] 

skich, udzielił nam interesujących in- j 
foimacyi o kryzysie książki polskiej, 
która niestety znajduje sie wr przede­
dniu „wyczerpania". Głód książki jest | 
cierpieniem niemniej dotkliwem od 
innych bolączek, gnębiących nasze 
społeczeństwo, to też niechybnie czy­
telnicy nasi chętnie zapoznają się z fa- 
chowcmi w tej dziedzinie uwagami.

W  społeczeństwie polskiem panuje ogro­
d y  gtód książki, którego niestety nie można 
?*pokoić nawet w  drobnej części- Gdyby do 
pNeryki wydać tyle książek ile ich tamtejsi 
®lacy się domagają —  to oały zapas księgar- 

f j byłby wyczerpany. A cóż dopiero mówić o 
ranach  plebiscytowych, które uskarżają się na 

poezji narodowej, 00 o zapotrzebowaniu 
^ ‘Odzieży i szerokich sfer ozyliającej publiczno- 
Zr1-  Przeprowadziłem pewnego rodzaju stały- , 

na podstawie której stwierdziłem, iż na 
klientów, codziennie 180 do 200 zamiast 

^ ą ż k i otrzymuje odpowiedź: „niema”, „wy-
f^ tpane”. Brak nam zaisadniozych książek z U- 

Sienkiewicz, Orzeszkowa, Prus są m- 
e zdekompletowani, klasycy poezyi wy­

d a n i- .
A jak słępraedsawia sprawa, książek na­

ft tych?
Książki naukowe poza wydawnictwami 

^kademii Umiejętności są wydawnictwami spe-
kształ- 

pła-

łń 1
ęg ĵNcyjneani, niedoetępnemi wprost dlia ks 

się młodzieży. Za anatomię Bochenka 
^do 400 marek.- 

ą. ' Ależ chyba wobec wielkiego zapotrzebowa­
ły książek drukowanie ich nie przedstawia 
‘ *yka?

Dy Sozwątpienia. że nie. Lecz przy wygórowa- 
. cenach druku i papieru, na wydawanie 

^ązek  zdobyć się mogą wyłącznie koopersty- 
'Werń Poszczególnych osób jest to prawie
aj ^°żliwe, ponieważ jedno wydawnictwo wię- 
(jkbyt wiele gotówki, niezbędnej do innych o- 
fikęł^T‘ Niestety instytucye finansowe nie- 
i^  e udzielają kredytów na cele wydawni- 

1 toki kredjrt otrzymać, wydawca-ksie-

Polskę swemi wydawnictwami. —  
—  O kredyty na cele wydawnicze.
garz musi dać na podkład papiery wartościowe-

— Nic też dziwnego, że w takich warunkach 
księgarstwo polskie zbliża sie do upadku, a ce­
ny książek dochodzą do absurdu. „Pan Tadeusz" 
w najlichszem wydaniu kosztuje 29 marek, a 
„Trylogia" około 620 marek!

— Podobno na rynku księgarskim niemiec­
kim panują wybitnie lepsze stosunki.

— Bez porównania! Firma Ullsteina zasypuje 
nas wydawnictwami łaniami f w ponętnej sza­
cie zewnętrznej— Zresztą to już rzeczy wiado­
me. Wszak i Francja zamierza drukować ksią­
żki w Niemczech. Ale co dziwniejsze, że i wie­
deńscy agenci uwijają się po zakładach nauko­
wych, oferując wydawnictwa nauko wie, szcze­
gólnie lekarskie po cenach korzystniejszych niż 
księgarnie mogą to uczyninć...

—  W  jakim stosunku pozostają honorarya 
autorskie do innych kosztów- wydawniczych?

— W  stosunku szalonej djrsproporcyi. Np. ko­
sztorys drukarski książki wynosi 14.000 koron, 
a honoraryum autorskie 2-500 koron. Powta­
rzam, że sian jest rozpaczliwy, przeżywamy tra- 
gedyę książki, nazwałbym to ..kryzysem aprowi- 
zacyi ducha". Oczywiście, że brak książek pol­
skich kopie grób polskiej oświacie i kulturze, 
zwłaszcza na terenach plebiscytowych, gdzie go­
towa nas każdej chwili zastąpić tania książka 
niemiecka i czeska.

— Czyż nie widza pan żadnych środków zaród 
czycli, mogących ten groźny kryzys zażegnać?

—  Owszem. Przedewszystkiem dla wydobycia 
j z opresji księgarstwa polskiego, koniecznem 
j jest wydanie kompletów wyczerpanych pereł 11- 
j teratury naszej. Ażeby zaś osiągnąć to przj- o- 
J becnyrn braku pa pieni, należy koniecznie ogra- 
j ni uczyć produkcyę grafomanów, która przybie- 
; ra zastraszające rozmiary. Z ramienia Min kul­

tury i sztuki powinna utworzyć się specyalna 
komisya, ktćrej zadaniem byłoby przeglądanie 
manuskryptów rzeczy nowych f kwalifikowanie 
do drukn rzeczy tylko prawdziwie wartościo.

j wych.
| — Czy jednak n:e otworzyłoby się w ten spo-
| sćb pole dis. licznych pomyłek i protekcji, z \>o- 

krzywdzonieni 'istotnych tólenlćw?

— To już jest kwestya szczegółowej organiza- 
óyl takiej, aby nadużycia były wykluczone. Ale 
powstanie takiej instylucyi, rezerwującej pa­
pier dla książek najpotrzebniejszych i  najbar­
dziej wartościowych przy rówmoczesnem pod­
niesieniu kredytów na cele wydawniczo jest 
nieodzowne— W  przeciwnym bowiem razie, księ­
garze wkrótce będą zmuszeni zamknąć swe 
sklepy lub sprzedawać w nicli meble, dywany 
il.p. przedmioty z książkami mało lub nic nie 
mające wspólnego- J. Mig.

A A  JUAKGJM^SJTr"

Pod krzyżem Traugirta.
Istnieje pewna symbolika faktów, która głę­

biej i  silniej przenika do umj-slów, niż kraso­
mówcze zwroty i przenośnie.

Między Cytadelą a murami Starego Miasta w 
Warszawie ciągnie się pusty plac Broni, który 
stał się już dziś zwykłem polem patryotyczmj-ch 
obchodów wojskowych. W  dnie uroczystości 
narodowych odbywa się tam msza połowa pod 
krzyżem Trauguta, a po niej defilada.

Gdy przed czterema laty stawiano ten krzyż 
na miejscu stracenia ostatniego rządu narodo­
wego, wśród tłumów uczestniczących w obcho­
dzie byli starcy, którzy 52 lat pa-zedtem patrzeli 
na egzekucyę. Wybuch wojny, która wskrzesiła 
Polskę do bytu, nastąpił prawie co do dnia w 
pięćdz esiątą rocznicę tego tryumfu cara pół­
nocy nad męczeńską Polską. Od 5-go sierpnia 
1864 r. do 6 sierpnia 1914 trwał ostatni, naj­
cięższy okres niewoli Polski. Nad stolicą pano­
wała Cytadela, jej X-ty pawilon pochłaniał i 
trawił to wszystko, co przechowywało tradycye 
i  nadzieje ntairodu. Nigdzie tak, jak aa o w j t o  

Placu Broni, nie rzuca się w oczy pamięć mar­
tyrologii Polsk. zagrotoowej. W 1915 roku. już 
dokładnie w rocznicę śmierci Trauguta, Moskałę 
uciekała z Warszawy, uciekali bezpowrotnie, 
paląc za sobą mosty. „Nie ci zwyc ęzcy, co dziś 
zwyciężyło", — myśleli wraz z Krasińskim Trau- 
gut i yegc towarzysze, idąc na szubienicę.

I siało się wedle ich w,ary; duchy ich po pięć 
dziesięciu latach doczekały się odwetu. — Przed 
ich cieniem dziś żołnierz polski prezentuje 
broń; dzis ejsd obrońcy Polski wskrzeszonej 
składają hołd należny ostatnim wojownikom u- 
jarzmionej Polski.

Przed paru dniami, przy rozkopywaniu wa­
łów fortecznych, odnaleziono w  pobliżu miejsca 
stracenia pięć czaszek. N.ema dowodów, że są 
to czaszki powieszonych członków rządu naro­
dowego; Moskale chowali straceńców be«z wszel­
kich formalności zacierając ślady pogrzebu. Je­
dnakże to właśnie pospieszne i  ukradkowe za 
łatwianie się ze zwłokami ofiar każe przypusz­
czać, że miejsce wiecznego spoczynku było blis­
kie miejsca kaźni. W  ostatnią niedzielę pod 
Krzyżem pochowano owe śmiertelne szczątki, 
może relikwie narodowe, po żałobnej mszy po­
tów ej, przy asyście wojska i publiczności. Mo­
wę bardzo piękną i  prostą wygłosił ksiądz ka­
pucyn Wiktor, przypominając, eż w ów dzień tra 
giczny Kapucyni odprowadzali skaizańców i 
krzepili dusze aż do ostatniego tchnienia. Mseę 
odprawiono za wszystkich poległych w obronie 
ojczyzny. Kaznodzieja prócz dawnych me­
cz eństw wspomniał i świeże bohaterstwa, nie 
zapomniał o kobietach i dzieciach idących na 
walkę i śmierć w obronie Lwowa, o żołnierzu 
polskim, który uzyskuje bagnetem a, mogiłami 
opasuje granice rodzinnego kraju.

Lud słuchał — patrzył na krzyż, na Cytadelę, 
w hełmy żołnierzy i sztandary z orłem białym, 
patrzały i słuchały dzieci ze szkól i ochron i u- 
czyły się pojmować sercem i myślą, czem jest oj­
czyzna i co jej się należy. R-t-

“  ~{„Rękodzielnik Polski
1 już wyszedł i jest do nabycia we 

wszystkich biurach i A^ministracyi 
Kraków, Wolska 20.

Adwokat

Dr Marceli Birnbaum
obrońca w sprawach karnych i wojskowych w Kra­
kowie, przeniósł kancclaryę na ul. Fioryaiiskę 30, 

Tel. 341.

Aufomoblis do wynajęcia
-̂osobowy i -osobowy r,a bH/.feo i dalsza kry oraz 

' aa 3500 kg. Zgłoszeuia r,:zjjmuie inzjnlW
JAM tTBZftŁkOWJKI, Starcv»:ł)sia 16, I. pwtro.
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do Polaków, a raczej dlatego, że robotników 
polskich nie znaliśmy wcale. Otóż przed sześciu 
laty przyjęliśmy pierwszego robotnika polskie­
go, tapicera z Warszawy. Przekonaliśmy się 
wkrótce, że robota jego jest doskonała i wyko­
nana tak dokładnie, że podobnego tapicera je­
szcze nie mieliśmy. Pracuje on u nas po dzień 
dzisiejszy i płacimy mu SI.00 na godzinę. Pra­
ce jego zdobyły nagrody na wystawach. Zabra­
kło nam dwóch ślusajzy-mechainików, a ponie­
waż nie można było odpowiednich znaleźć, prze­
to odczuwaliśmy ito dotkliwie. Tapicer, widząc, 
to, zaproponował nam abyśmy przyjęli jego 
dwóch rodaków, Poiaków. Zaangażowaliśmy 
ich, i okalało się, że są oni lepsi, aniżeli ich po­
przednicy. To samo było ze stolarzami. DzłsisJ 
mamy wszystkich najlepszych naszych robotni­
ków Polaków, i jestemy z nich pod każdym 
względem zadowoleni; nie dość bowiem, że to 
sami spokojni i posłuszni luidizie, ale ponadto 
większość z nich to artyści w  swoim zawodzie. 
Przekonaliśmy się tteraz, że Polacy są najlep­
szymi rzemieślnikami, a pod Względem prowa­
dzenia się stoją o niebo wyżej, aniżeli inni. 
Przyjmujemy dzisiaj tylko Polaków, a ten, któ­
ry od nas się dostanie, pracuje u nas długie 
lata. Jeżeli pan życzysz sobie zobaczyć prawdzi-

Uczciwość polskich farmerów i dokładność polskich rzemieślników. —  
Powinni być w zorem  dla „starego kraju". —  Potrzeba nam „amerykańskiej 

szkoły".
Kraków, 21 maja-.

(stm) Jednem z najważniejszy cii zagadnień 
polskiego życia jest obecnie zagadnienie pracy.
Bez pracy dokładnej, należytej, wytężonej, ce­
lowej — w każdym zawodzie, w każdej dziedzi­
nie i na każdem polu budowa naszego gmachu 
społecznego i państwowego nic posunie się na­
przód.

Drugiem tekiem ważnem zagadnieniem jest 
kwestya poczucia obowiązku i sumienności,
stanowią co ten czynnik wzajemnego zaufania, 
i  solidarnej współpracy, bez którego niemożli­
we jest życie społeczne.

Obie kwestyo znajdują się u nas obecnie w 
stanie zapalnym. Powojenny stan umysłów i 
charakterów, o jakim można wnioskować na 
podstawie faktów, zaobserwowanych w począt­
kach naszego samodzielnego bytowania naro­
dowego, kazałby niemal dojść do wniosku, że 
pracowitość, obowiązkowość i sumienność nie 
znajdują się w szeregu naszych przymiotów 
narodowych, a sfery nasze rolnicze i  rzemieśl- 
niczo-robotnicze, niestety, nie stanowią pod tym 
względem wyjątku. Że jednak tak nie jest, że 
jest to objaw chwilowy i przejściowy, że w in­
nej atmosferze społecznej te cnoty u Polaków, 
iw szczególności u polskich rolników i rze­
mieślników mogą rozwinąć się bujnie, za do­
wód może posłużyć przykład Polaków amery­
kańskich

Sprawozdawca amerykańskiego dziennika 
„Ameryka—Echo“ miał sposobność zwiedzić je­
dną z największych w Stanach Zjednoczonych 
fabrykę maszyn, a po jej zwiedzeniu miał z ge­
neralnym jej dyrektorem ciekawą rozmowę, 
której treść tak podaje:

Po wytłómaczeniu rozmaitych zagadek tech­
nicznych, przeszliśmy dio sprawy finansowej.
Dyrektor pomiędzy innemi poruszył też sprawę 
kredytu.

  Czy panowie sprzedajecie swoje wyroby
taikże detalicznie? — zagadnąłem.

— Naturalnie, —  odparł superintendent. —
Mamy wielu farmerów, którzy są naszymi od­
biorcami.

— Udzielamy im kredytu. Mnóstwo ich też 
kupuje na spłaty.

— Czy plącą rzetelnie?
— Jak którzy, — odparł Amerykanin z rezer­

wą. Nie uwierzyłby pan, kto naj uczciwiej nam 
placł, — ot© Polacy. Nie było jeszcze wypadku, 
byśmy byli zmuszeni skarżyć któregokolwiek 
Polaka do sądu. Prawda, że przy kupnie t-rgu* 
ją się zawzięcie, gdy atoli kupią i omówią wa­
runki, płacą reguladnie jak zegarek. Nie przy­
pominam sobie jednego nawet wypadku, a pra­
cuję tu 27 lat, byśmy kiedykolwiek skarżyli 
Polaka do sądu. Podczas gdy z Niemcami,
Szwedami, Holendrami, Duńczykami a nawet 
prawdziwymi Amerykanami mamy kłopotów 
dosyć. Polacy skutkiem tego cieszą się u nas 
wielkiem poważaniem i wierzymy im nieraz 
na słowo. Polak bowiem słowa dotrzyma i za­
płaci rzetelnie, to na co się zgodzi. .Tożeli mi 
pan nie wierzy, to przekonam pana o prawdzi­
wości słów moich książkami...

W  kilka dni potem pisze ten sam sprawo­
zdawca, — przypadek zapędził mnie do pewne­
go pierwszorzędnego warsztatu w  którym 
składają najdroższe automobile. Części metalo­
we automobili nadchodzą z fabryk, a budowa 
pudeł automobilowych, ich wyścielanie, monto­
wanie maszyn i kół, oraz lakierowanie i wy­
kończanie, stosownie do gustu zamawiających, 
dokonuje się w  tym warsztacie. Rozmiarów te­
go przedsiębiorstwa są ogromne. Właścicielami 
zaś jego są rodowici Anglicy, Zarząd tego przed­
siębiorstwa liczy bardzo wysokie ceny za za­
mówienia i klientami jego są ludzie bogaci.
Wychodzą zatem z tego warsztatu automobile 
po S8,000, SIO,000 (2,500.000 koron), a nawet w y­
żej; wykończenie zaś ich musi być znakomite.

Warsztat ten zatrudnia 127 robotników, a 
między nimi 94 Polaków.

Zdziwiony takim niezwykle wielkim procen­
tem Polaków w' warsztatach tak drogich, za­
gadnąłem właściciela, jaka tego przyczyna.
Odpowiedział mi na to, co następuje: „Przed
seeściu laty nie mieliśmy tu nawet jednego ro­
botnika polskiego. Możobtne, że z uprzedzenia

wie znakomitą robotę, to proszę za mną, a V°J 
każę panu automobil, zamówiony u nas prze* 
znanego muwimilionera, p. N. N „ — ciągnął 
dalej usłużny gospodarz.

—  Proszźę, przypatrz się pan temu automo­
bilowi, dowodził dalej, gdy stanęliśmy przed 
wspaniałą maszyną. — Cały ten samochód je5* 
dziełem Polaków'. Proszę się przyjrzeć jak to 
wszystko pasuje. Patrz pan, jak funkeyonują 
wszystkie jego części składowe. Siedzenia w 
nim i całe urządzenie wewnętrzne są dokona­
ne artystycznie. Kupiec jest z niego najzupeł­
niej zadowolony, a prócz ceny S12,000 inką zań 
zapłacił, złożył do rąk naszych dla robotników? 
którzy koło tej maszyny pracowali, prezent W. 
kwocie S30.00. Masz pan zatem przed sobą do­
wód, jakimi rzemieślnikami są. Polacy. Auto­
mobili ten był na wystawie w Chicago i zdobył 
pierwszą nagrodę.

Te diwa świadectwa są dostatecznie przeko­
nywujące. Dowodzą one, że w sprzyjającej a*' 
mesferze społecznej polski rolnik i polski rzB" 
mtoślnik może rozwinąć zalety, które stawiają 
go wyże] od pracowników innych narodowości* 
Trudno jednak przypuszczać, aby Polacy mo­
gli ro*wijać te zalety tylko w pracy u obcych 
i dla obcych.

Wierzymy, że na warsztacie własnego pań­
stwa i własnego społeczeństwa, rozwiną jo oni 
w stopniu jeszcze wyższym. Trzeba tylko, aby 
nasz „stary kraj" zapatrzył się pod tym wzglę­
dem na Polaków w Ameryce. Potrzeba nam, je­
dnem słowem, „amerykańskiej szkoły" — a nie- 
tylko rolnikom i rzemieślnikom, lecz także na­
szej —  inteligencyi.

„Wygraliśmy wojnę z głodem".
24-go b. m. nastąpi zwiększenie racyi Chleba. —  Zapasy żywności 
wystarczą na 2 miesiące po zbiorach. —  Armia nasza zaopatrzona 
doskonale. —  Możemy żywić obficie nasze tereny plebiscytowe. —* 
3 pociągi dziennie będą przywoziły mąkę z Gdańska. —  Deputaty będą 
rozszerzone na dalsze kategorye pracowników. —  Cukier nadejdzie pO 
uruchomieniu transportów z Gdańska. —  O  mięso i odzież. —  Jak sobie 
rząd wyobraża sekwasir ziemiopłodów.—  Producenci nie będą skrzywdzeni.

Pobyt ministra aprowizacyi w  Krakowie.
przedewszystkiem Warszawę z dalszej zniacTfflrf 
części przeznaczonych dla niej środków apfto'

Araków. 21 maja.
Wczoraj ramo przybył do Krakowa minister 

aprowizacyi, p. Śliwiński1, w towarzystwie szefai 
sekcyi p. Stoińskitego, naczelnika wydziału p. 
Boga oraz radcy minia t. Pogorzelskiego.

Na dworcu kolejowym powitali ministra: pre 
żydem miasta Fedorowicz, starosta Kowaldkow- 
eki oraz grono przedstawicieli władz.

O godzinie 11 przed południem przyjął mini­
ster w gmachu starostwa prezydenta m. Fedo­
rowicza i wiceprez. Sar ego i Roi lego. Prezyidy- 
um przedstawiło obecny stan apro-wimcyi mia­
sta i wyraziło prośbę, aby tak jak w ostatnim 
czasie transporty mąki przychodziły tLu Krako­
wa; prezydyum zwróciło uwagę na katastrofal­
ny stan sprawy mięsnej w Krakowie. Ministei 
zapewnił o swej życzliwości w kierunku apro- 
wizowania Krakowa. Na posłuchaniach jawili 
się nadto przedstawiciele Związku miast, dyre­
ktorowie kopalń, prezydent krak. dyrekcyi ko­
lei i wielu innych.

O goiz. 1‘30 odbyło się w salonach prez. Fe­
dorowicza przyjęcie na cześć ministra, w któ- 
rtm wzięlii udział oprócz towarzyszących mu 
urzędników: ks. biskup Sap eha, prezes Aka­
demii Umiejętności Morawski, rektor Uniw. 
Jagiell. Estreicher, starosta Koiwalikowski, gen. 
Stiller, prezes Rady p o w a l Skrzyński, prezy­
dent Izby hamidl. Epstein, kilku po08ów. prezes 
dyr. kolei państw. Piachtl-Morawiański, pre­
zes okr. dyr. skarbu vPec oraz przedstawiciele 
władz a.prowńzacyj nych Krakowa.

Konferencya z przedstawicielami 
prasy.

O godzinie 4-tej po południu zebrali się w  sali 
lecepcyjnej starostwa przedstawiciele, prasy 
krakowskiej, celean odbycia konferencji z p. 
ministrem.

Witając ich zaznaczył minister Śliwiński, że 
docenia w pełni znaczenie prasy i prosił, aby 
krytyka jej była w stosunku do ministra apro­
wizacyi rzeczową, choćby i ostrą.

Przedstawiając położenie aprowizacyjne i do­
tychczasową swą pracę zaznaczył minister, że 
w chwili objęcia teki przez niego, t. j. w U« to­
jadzie ub. roku sytuacya była krytyczna.

Nie tylko ludność cywilna, ale i wojsko nie 
miało zapasów żywności, Rzod ocołoicil kraj, a

wizacyjoych, aby poprawić położenie w tej mi®' 
rze na frontach. Zarządzenie to wywołało wte­
dy burzę, ale rząd reagował na wyrzuty, ni® 
mogąc podać istotnych przyczyn swego postę­
powania.

Dziś
ARMIA NASZA JEST JUŻ ŚWIETNIE ZAA- 

PRO WIZOWANA  
i zaopatrzona na przyszłość.

Dzięki zgromadzonym zapasom 
APROWIZUJEMY TEŻ DOSKONALE TEREN* 
PLEBISCYTOWE, W  PRZECIWIEŃSTWIE D^ 

CZECHÓW,
którzy obszary, znajdujące *ię pod Ich admioł' 
stracyą, wtrąciły w  otchłań “ądzy i głodu. I
zmieniła sdę więc sytuacya od roku w spos«® 
wprost nadzwyczajny.

Zapasy pozwalają nam przetrwać spokojw* 
do przyszłych zbiorów, a nawet 1—2 mieeióv 
dłużej.

Widocznym znakiem tej poprawy eytoaef* 
jest fakt, że
Z DNIEM 24 B. M. NORMA CHLEBA KARTA0" 
WEGO ZOSTANIE ZNACZNIE ZWIRKSZON*-

W dalszym ciągu swego przemówienia zazn®*' 
jomił minister Śliwiński zebranych ze spoe®* 
ben\ w jaki uzyskano zapasy. Pochodzą o®6 
Poznańskiego, Pomorza, i  z Ameryki. Te 
nie znajdują się obecnie w Gdańsku. 
szczegóły w tej mierze zawiera umieszczone 
żej sprawozdame z konferencyi w sali R®^ 
miejskiej. — RećL).

Tak przedstawia, się sytuacya i plam aipro'#'' 
zacyjny w roku bieżącym.
NA ROK PRZYSZŁY ZDECYDOWAŁ SIE 
NISTER WYSTĄPIĆ Z PROJEKTEM SE K ^^  

STRU.
„Jestem zasadniczo zwolennikiem handlu 

negn — mówjił on, — ale w okresie tak 
kowym, jak obecny, uważam, że wolny 
jest zbyt dużem ryzykiem. Jedynie sekw®^ 
ziemiopłodów może nam zapewnić przetrwani

W  dyskusyi. jaka się na temat przemówień 
ministra wyłoniła, podnoszono pewne 
wości, czy sekwestr potrafimy należyci® 
prowadzić i zapytywano, czy rząd zamierza
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E°stawić producentom odpowiednią ilość zie­
miopłodów ł . zasiewy i własną konsumcyę, ta 
dzież czy przeznacza na produkty sekwestrowa- 
n« odpowiednią cenę, aby nie narazić prodncen 
tów na pokusy spekulacyi.

P. minister Śliwiński odparł, że uważa se- 
kwestr administracyjnie za przeprowadzalny. 
Na pewno lida się on w b. zaborze .pruskim, a 
także w  Kongresówce, po zaprowadzeniu orga­
nizacji wojewódzkiej widoki są pomyślne. Mi­
nister nie wątpi, że w M.a.topolsce, znającej już 
Półwiekowe tradycje własnej admtnistracyi, se 
kwestor zostanie należycie i sprężyście przepro­
wadzony. Apeluje do prasy, aby ta działała od­
powiednio na społeczeństwo i — w razie n-chwa 
lenia sekwestru — zachęcała je do lojalnego 
spełnienia ustawowych obowiązków.

Co do pozostawiania odpowiednich ilości zie­
miopłodów producentom i co do wysokości cen 
p. minister zapewnił, że wszelkie obawy są plon 
ne, a
Rz ą d  u c z y n i  w s z y s t k o , a b y  h a n d e l
POKĄTNY NIKOGO NIE MÓGŁ JUŻ NĘCIĆ I 
ABY PRODUCENCI MOGLI ODDAWAĆ PŁODY 

RZĄDOWI, BEZ SZKODY DLA SIEBIE.
W końcu poruszono sprawę mięsną, przyczem 

część zebranych proponowała ceny maksymal­
ne na. bydło, a część ceny wytyczne, ustanowio­
ne w porozumieniu z przedstawicielami wszyst­
kich interesowanych.

P. minister wspomniał, że takie koileginm 
znawców „Radę targową" organizuje już w War 
Szawie i że w razie udania się tej próby podej­
mie ją i w innych miastach.

Zebranie w sali Rady miejskiej.
W  konferencyi, która się o godz. 5 i pół przy 

udziale ministra eptrowiza.cyi odbyła w sali 
obrad Rady miejskiej wzięli udział nłetylko 
przedstawiciele konsumów, ale także reprezen­
tanci różnych instytucyi. w  ten czy inny spo­
sób z aprowizacyą związanych, dalej posłowie, 
członkowie Rady miejskiej, a także przedsta­
wiciele innych miast, jak poseł dr Tertll, bur­
mistrz, i dT Muetz, wiceburmistrz miasta Tar­
nowa, burmistrz Aywas z Wieliczki i dr Kro- 

' guTski z Rzeszowa. Posiedzenie otworzył prez. 
rowicz obszernem przemówieniem, w któ- 

rem przedstawił zarówno dotychczasowe niedo­
magania aprowizaoyjne, jak przebieg staiań o 
ich zaspokojenie ze strony ministerstwa, nie­
stety niedostateczny. Tutaj wyraził prez. Fede- 
rowicz także niepokój o przyszłość aprowiza- 
cyjną zarówno Krakowa, w szczególności, jak 
Małopolski wogóle. który dotychczasowa prak­
tyka usprawiedliwia. Następnie poruszył 
SPKAWę RÓWNOMIERNEGO ROZDZIAŁU 
APROWIZACYI POMIĘDZY POSZCZEGÓLNE 

DZIELNICE PAŃSTWA,
po zamierzonym, sekwe&tize ziemiopłodów, za 
którym oświadczył się stanowczo wobec tego, 
że w teraźniejszych warunkach jest to zdaje 
się jedyny sposób wyjścia. Sekwestr jest, wska­
zany także i dlatego, że nie ma obecnie nikogo, 
ktoby chciał wziąć na. siebie odpowiedzialność 

konsekweneye. jakie wyniknąć by mogły, 
jeżeli stan dotychczasowy potrwałby jeszcze 
rok. Wreszcie omówił
SPRAWĘ DEPUTATÓW ZARÓWNO ROBOT­

NICZYCH, JAK URZĘDNICZYCH,
**kazał na konieczność równomiernego ich 
Przydziału, paroszyl sprawę braku mięsa i Ru­
morów, katastrofalny brak cukrn, odzieży, tde- 
“®iy i obawia.

Na przemówienie to, odpowiedział minister 
diuższą mową, w  której rozwinął swój plan a- 
Prowlzacyjny na czas najbliższy. Tak samo jak 
na konferemcyi z przedstawicielami pra9y, do­
minującym tonem jego przemówienia był za- 
^^dniezy optymizm.

Minister oświadczył więc raz jeszcze, że 
""lob mamy zapewniony ma miesiące do żniw.

że od 24 bm. norma chleba wydawanego na 
°€£tyinacye będzie zwiększona.

*®I>Nlatt SŁOWEM WOJNA Z GŁODEM 20- 
STAŁA PRZEZ NAS WYGRANA,

chwile mamy Już poza sobą. Plan 
iY^wizacyjny ministra na rok obecny oparty 
sfcu ^  apasacl!’ które znajdują adę w  Gdań- 
]y. » oraz na zapasach nlewymlócotnego przez 

i pozostawionego tam zboiża w Po- 
i na Pomorzu.

Plu**JdnOŚĆ największą przy wykonania łeflo 
Ja* *łluM,w*ła kwestya transportu, ale i ta 
^hler!0**1*3 ®*,ecn ê rozwiązana, w  znacznej 
^bbYry, C°  minlster Podkreśla -  dzięki sta- 

"i01h posłów Federowicza i Bobrowskiego,

oraz ofiarnej pracy robotników, którzy z całą 
gotowością zgodzili się pracować w godzinach 
nadobowiązkowych, aby umożliwić urucho­
mienie potrzebnych pociągów. Obecnie mini­
sterstwo kolei zobowiązało się dostarczać 200 
wagonów dziennie do ładowania mąki. w
Gdańska. Minister jednak z tych 200 wagonów 
liczy napewno tylko na 150, aby rachunek był 
pewny. Ze 150 wagonów będą zestawione
3 POCIĄGI, KTÓRE CODZIENNIE KURSO­
WAĆ BĘDĄ POMIĘDZY GDAŃSKIEM A MA- 
LOPOLSKĄ, ABY ZAOPATRYWAĆ WIĘKSZE 

MIASTA I OŚRODKI PRZEMYSŁOWE.
Rozkład tych pociągów jest zu-pełnie dokładny, 
tak, aby regularne ich kursowanie nie było ni- 
czem zakłócone. Będą to pociągi o charakterze 
turnusowym —  więc Gdańsk-Kraków, Gdańsk- 
Rozwadów, Gdańsk-Borysław itd. — które wy­
ładowywane będą tylko na stacyach końco­
wych. Pociągi te zapewnią zupełnie regularne 
zaopatrzenie aprowizacyjne Małopolski.

Poruszona kwestya deputatów nie przez wszy­
stkich jest dokładnie rozumiana. Deputaty są 
tylko jednie i jednakowe dla wszystkich, nato­
miast rzvd idzie i nadal chętnie iść będzie na 
rękę inieyatywie tych grup miejscow/eb urzę­
dniczych i robotniczych, które poczynią odpo­
wiednie starania, co do dopełnienia urzędowych 
deputatów innemi towarami.

RZĄD MA ZAMIAR ROZSZERZENIA DEPU­
TATÓW NA DALSZE KATEGORYE PRACOW­

NIKÓW.
Deputaty były rozsyłane wszędzie, jeżeli w ja­
kiejś miejscowości nie otrzymali ich właściwi 
adresaci, to jodynie z tego powodu, że władze
miejscowe na własną rękę — chcąc uniknąć

i rozgoryczenia ludności pozbawionej żywności
| —  otrzymana zapasy deputatowe rozdzielili

między całą ludność.
KWESTYA MIĘSA I TŁUSZCZÓW NIESTETY 

PRZEDSTAWIA SIĘ GORZEJ.
Nasz bydjostnn noza kilkunastu szczęśliwsze- 
mi powiatami Małopolski, nie jest aobry. Przy- 

' tem jest to artykuł monopolowy, nie można 
normować jego rozdziału. Znaczna, część mięsa 
idzie na zapotrzebowanie armii. Wprawdzie 
przychodzą transporty z Ameryki, jednakże te 
jeszcze kwestyi nie rozwiązują. Tak samo 
przedstawia się sprawa co do tłuszczów, spro­
wadzać tych artykułów z zagranicy nie można, 
albowiem z powodu różnic walutowych wypa­
dłyby one zbyt drogo.

Cukru pi zyznano pełną normę, tylko ją trze- 
' ba przywieźć. Zapasy czekają gotowe, jeżeli 

rozwinie się taką energię odnośnie do urucho­
mienia kolei, jaką rozwinięto dla sprowadza­
nia mąki z Gdańska, to cukier ten Małopolska 
wkrótce otrzyma.

ODZIEŻ, BIELIZNA, SKÓRY
są to istotnie artykuły pierwszorzędnej wagi, 
których niestety nie mamy w dostatudLneJ ilo. 
ści na pokrycie zapotrzebowania. Właściwie nie 
należą one do resortu ministerstwa aprowiza­
cji, jednakże w tej sprawie może on zapowie­
dzieć zamierzone uregulowanie handlu i roz­
działu tych artykułów. Oprze się Ono w pierw­
szym rzędzie na uregulowaniu cen, które będą 
dostosowano do cen ziemiopłodów, objętych 
sekwestrem. Znaczne zasługi na polu zaopa­
trzenia ludności w te artykuły położył, zdaniom 
ministra, popularnie tak zwany „Puzap“ (??), 
który z tak częstemi spotyka się zarzutami. Tu 
minister w dłuższym wywodzie stara się reha­
bilitować „Puzap“ (!), przedstawiając go jako 
regulatora cen (!) i wogóle bardzo dodatni czyn­
nik na rynku (?).

Dalej w krótkim zarysie przedstawia plan se­
kwestru, jego uzasadnienie i jego przeprowa­
dzenie.

Nad przemówieniem ministra, przyjętym o- 
klaskand, rozwinęła się ożywiona dyskusya, w 
której przedstwiciele poszczególnych instytu- 
cyi, konsumów i warstw konsumentów, przed­
stawiali różne postulaty. Pierwszy zabrał głos 
poseł di. Bobrowski, który,, nawiązując do prze­
mówienia ministra, oświadczył, że wojna jaką 
ministerstwo aprowizacyi wygrało, była to nie- 
tyle wojna z igłodem, ile wojnai z konsumentami. 
Wojna została o tyle wygrania, że nie wszyscy 
konsumenci wymarli, jednakże rezultaty tej 
wojny są zatrważające. Obecnie po wielu wa­
haniach, rząd i ministerstwo aprowizacji we­
szli na drogę właściwszą, podejmując raczej 
wojnę z producentami, pod formą zamierzone­
go sekwestru, za którym dr Bobrowski wypo­
wiada się całkowicie.

Dr Bobrowski żąda także rozszerzenia sekwe­
stru nietylko na zboże, ale na wszystkie inne 
produkty. W dalszym obszernym przemówieniu 
dr Bobrowski krytykował bardzo ostro dotych­
czasową gospodarkę w Małupoisce, przypisując 
ją zbyt słabej ręce Gen. Del. Rzędu. Org:niżą­
cym rozdziału powinna być oddana konsumen­
tom i ich stowarzyszeniom. W końcu prosi mi­
nistra, aby twardo stal na swem stanowisku i 
aby poczynionych obietnic dotrzymał.

Dr Lang wypowiada się za bezwzględnym 
sekwestrem pod warunkiem należytego zapła­
cenia producenta i zapewnienia ma aprowiza­
cyi. Także konsument przy rozdziale powinien 
otrzymać tyle, aby nie potrzebował kapować 
poza przydziałem, potrzeba bowiem jest matką 
nietylko wynalazków, ale i paska.

Przemawiali jeszcze: przedstawiciel organi- 
zacyi kolejarzy, oraz p. Dydyński imieniem 
zrzeszenia konsumów urzędników prywatnych, 
poruszając szereg szczegółów z dziedzinj7 apro­
wizacyi, na co minister odpowiedział obszer­
nie, omawiając i wyjaśniając każdy poruszony 
punkt, przyczem jeszcze raz; wskazał na szereg 
polepszeń stanu aprowizacyi. jaki jest zapew­
niony. — Zakończył konferencyę przemówie­
niem prezydent Fedorowicz, dziękując mini­
strowi za. przybycie i z-a wyjaśnienia i wyraża­
jąc nadzieję, że to bezpośrednie zetknięcie się 
ministra, z Małopolską i pozjianie jej potrzeb 
aprowizacją nych, wyda dobre rezultaty.

Chwila bieiasa.
Kalendarzyk.

Św. Tymoteusza 
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TEATB IM. JUL SŁOWACKIEGO.
Piętek: Pan poseł".

TEATR „BAGATELA".
Piątek: ..Pani prezesowa".

TEATR POWSZECHNY.
Piątek: ..Miłostki w ojskow e".

OPERETKA W NOWOŚCIACH.
Piątek: ..General huzarów".

Ratujmy dzieci!
Otrzymujemy następującą odezwę z T. 

O. M.:
Odradzająca się Polska musi dbać o swe 

młode pokolenie i zająć się opieką nad dzie­
ćmi według jednolitych zasad i nowoczes­
nych sposobów.

Pracę nad spełnieniem tego zadania pod­
jęło T ow ^ zys tw o  ochrony dzieci i m łodzie­
ży (T. O. M.), które działa w  Krakowie i w  
powiatach i w ciągu swej 3-letniej działal­
ności udzieliło pomocy7 przeszło 9000 dzie­
ciom.

T. O. M. ma w swej opiece w  swych „po­
radniach" 2500 niemowląt, wysłało na wieś 
na kolonie letnie 3800 dzieci szkolnych, roz­
toczyło opiekę domową nad tysiącami sie­
rót i dzieci opuszczonych, rozw ija coraz sze­
rzej swój zakres działania, mimo, że warun­
ki pracy7 stają się coraz trudniejsze.

Aby uzyskać fundusze na swe cele urzą­
dza T. O. M. od 23-go do 30-go b. m.

TYDZIEŃ DZIECI 
i zwraca się z gorącą prośbą do całego spo­
łeczeństwa, aby podczas tego „TYGODNIA" 
w każdej duszy polskiej obudziło się poczu* 
cie obowiązku społecznego wobec dzieci I 
młodzieży i aby każdy, choćby najmniejszą 
kwotę złożył na cele T. O. M.

o zmianę aifaw y i  ochronie lokatorfiw.
Wczoraj odbyła się w  gmachu izby handlo­

wej konfereneya, zwołana z inicyaiywy izby, 
ceiem omówienia projektu zmiany ustawy ® 
ochronie lokatorów w odniesieniu do biur, lo­
kalów przemysłowych i handlowych. Na kon- 
‘"crencyę przybyli w bardzo licznym komplecie 
przedstawiciele sfer handlowych i przemysło- 

jtIi, vv.Vi.ysik eh zrzeszeń kupieckich krakow­
skich ltd. Zagaił kcnferencyę jako przewodni-
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rżący prez. Epstein, przedstawiając krótko jej 
cel. Wobec projektu tego sfery handlowe i prze­
mysłowe muszą wypowiedzieć swoją opinię. 
On jako przedstawiciel izby sioi na stanowi­
sku, że ustawa jako taka nie nroże ulec zmia­
nie. ochłoną lokatorów musi być utrzymana. 
Można się zastanawiać tylko nad kwestyą e- 
wentualncj podwyżki czynszu. W  ożywionej 
dyskusyi zabierali głos liczni uczestnicy kon- 
terencyi, kładąc, między innemi, nacisk na to, 
że przy pcdwyżs-zaniu czynszu powinno być za­
chowane stopniowanie i spccyfikacya, rozróż­
niająca rodzaje przedsiębiorstw przemysłowych 
i handlowych. W zakończeniu konfereneyi o- 
swiadczył prc-z. Epstein. żc sprawa ta będzie 
przedmiotem obrad na najbliż.szem posiedzeniu 
izby. gdzio będą też omówione środki postępo­
wania

Żydzi krakowscy wobec pożyczki 
państwowej.

Żydowska: gmuna wyznaniowa krakowska na 
onegdajszem zebraniu uchwaliła na wuj osek 
wiceprezydenta gminy, dra Rafała Lamdatia, 
subskrybować państwową pożyczkę w kwocie 
100 tysięcy miarek.

Zaralzem na temże posiedzeniu wybrano Ko­
mitet propagandy fKZŻyczk', na którego czele sita 
nął dr. Rafał Landiau.

KóanAtet rozpoczął intenzywną działalność i 
ogłosił odezwę, wzywającą ludność żydowską 
do masowej subskrypcyi pożyczki.

PRZYJAZD WICEMINISTRA SKARBU. Według 
telefonicznej wiodomości w icem inistr skarbu dr Ro* 
man Rybarski przybywa do Krakowa dnia 22 łun. 
W  tym  dniu o podz. 11 rano udzielać będzie posłu* 
cliań w budynku Dyrekcyi Skarbu przy ulicy Kano. 
tucznej L. 17 I. piętro.

ZAJMOWANIE MIESZKAŃ I POMIESZCZEŃ. Ce* 
lem należytego wykonania ustaw o dostarczaniu po­
mieszczeń dla władz państwowych, oraz mieszkań 
dla funkeyonaryuszy publicznych j dla oficerów, u* 
tworzony został w  Magistracie przy W ydzia le I. b) 
Urząd mieszkaniowy który mieści się w głównym 
gmachu w- oficyn ie na III. piętrze drzwi N r 37, 40, 
i 41. Urząd ten przeprowadza przez swe organa wy* 
wiadowcze dokładne kontrole mieszkań i pomie­
szczeń w  obrębie Gminy, celem stwierdzenia, czy 
i ta da ją  się one do zajęcia. Ponieważ niejednokrot* 
niie zdarzyły się przypadki nieodpowiedniego za* 
chowania się mieszkańców wobec organów i  unie­
m ożliw ien ia im  kontroli. Magistrat podaje do wja* 
domości, że organy wyw iadowcze uprawnione są w 
myśl ustawy do wstępu do mieszkań j pomieszczeń, 
oraz przeprowadzania z mieszkańcami wywiadów, 
celem uzyskania potrzebnych wyjnśnieti. Magistrat 
w zyw a przeto mieszkańców miasta, aby powyższym 
organom dozwalały wstępu do mieszkań i potniesz* 
czeń i udzielali wszelkich żądanych wyjaśnień. U- 
trudnianie czynności m-zędowych tym organom, ka* 
ranę będzie po myśli ustawy grzywnami względnie 
aresztem do 3 miesięcy.

SPRZEDAŻ ZNACZKÓW POCZTOWYCH. Odno* 
-nic do reskryptu Minist. Poczt i Telegrafów  w 
W arszawie unieważnia się z dn. 30 czerwca 1920 r. 
wszystkie pozwolenia na sprzedaż znaczków poczto­
wych udzielone przez Zarząd pocztowy państwa au* 
st.ryackiiego: chcąc uzyskać nowe pozwolenie nule* 
>.y wnieś.' ltodanie do Dyrc-kcyi poczt za pośreduj- 
ctwcin m iejscowego Urzędu pocztowego. Poz.\oleu 
na sprezdaż udzielać się będzie w pierwszym  rzędzie 
inwalidom  wojskowym, wdowom ii sierotom po funk 
cyonaryuszacli wojskowych i cywilnych.

Wszelkich inform acyj udzielają interesentom na­
czelnicy miejscowych Urzędów pocztowych

ROZPISANIE DOSTAWY. D yrekcja  kolej pan* 
stwewej w Krakowie rozpisuje publiczną rozprawę 
ofertowa na dostawę odlewów z żelaza lanego, ze 
stali odlewów kuto-lanych. żelaza walcowanego jtd.

OTWARCIE SEZONU KĄPIELOWEGO W INO* 
WROCŁAWIU ULA CHORYCH WOJSKOWYCH. W 
bieżącym roku otwarty będzie sezonowy szpital w 
Inowrocławiu obliczony na 30 łóżek oficerskich i 
i 240 żołnierskich. Pierwszeństwo w zgłaszaniu ma* j 
ją ei. którzy w służbie frontowej zachorowali. Ino- J 
wroclaw jest miejsem kąpielowem dla chorych na ; 
gruźlicę, gruczoły, choroby kości, stawów i ischias, 1 
błędnicę. orzemriany materyj.

Z TEATRU „BAGATELA". Dzisiaj zapowiadana od 
dn: paru prem iera „Pani prezesowej" Hennequinea ij 
i V'ehera. Role główne w  ..Pani prezesowej'1 wykona* j 
ią pp. Orwid*Bruczowa i Dąbrowska oraz pp* Dan- 9 
te*Baranowski, Czarnowski (zarazem reżyser). Ber- I 
ski Czapelski, Fritsche i Orzechowski. W  sobotę 
dwa cdbędą się widowiska. Popołudniu ..Jaś i Mał* * 
gosaa" pod dyrekcyą Boi. W alewskiego, wieczorem 
ponownie ..Pani prezesowa". Również w niedzielę 
i w poniedziałek z powodu świąt zielonych po dwa 
odbędą się przedstawienia oprócz koncertów zapo­
wiedzianych na godziny przedpołudniowe

DWA OSTATNIE KONCERTY SYMFONICZNE 
w „B agate li" odbędą sde w niedzielę 23 i i w po* 
niedziałek 24 bm. przedpołudniem. Na pierwszym  
koncercie wystąpi jako solista, prof. Zbigniew Drze* 
wiecka z W arszawy — na drugim Irena Dubiska 
wjolinistka. Prof. Drzewiecki obecnie profesor kon- 
serwatoryum warszawskiego znany jest ogólnie ja* 
ko niezrównany interpretator Chopina. Na niedziel* 
nym koncercie wykona artysta koncert F-moli Cho* 
p ina z tow  orkiestry, która ponadto wykona szereg 
utworów symfonicznych Zwierzyńskiego. Noskow* 
skiego i W alewskiego. B ilety przy kasie.'

Z TEATFU POWSZECHNEGO. Repertuar w dwa 
dni Zielonych świątek jest następujący: W  niedzic* 
ię popoł. j w poniedziałek popoł. zc wrzględu na za- 
rnwit-dziane wycieczki z prowiucyi ..Krakowiacy i 
Górale". Na wieczorne przedstawienie wybrała dy*

rekrya. na niedzielę ostatnią nowość repertuarową: 
.Małostki wojskowe" Turskiego*Śvvierzyńskiego. na 
poniedziałek arcydzieło Offenbacha, arcywcsołą 
..Księżniczkę Trbizondy"

Z TEATRU NOWOŚCI. Prem iera „Generała hu­
zarów " operetki Ziehrera spotkała się z pełnym u* 
znaniem publiczności osiągnąwszy rekord humoru i 
śmiechu. „General huzarów" powtórzony będzie 
przez kilka dni następnych. W  przygotowaniu nowa 
wspaniała operetka O Straussa „M uzykanci wiej* 
scy" grana obecnie w  W iedniu w teatrze ,.An der 
W ień  przeszło 150 razy.

WYCIECZKĘ KRAJOZNAWCZĄ DO OJCOWA I 
PIESKOWEJ SKAŁY, urządza w Zielone Święta Sok 
cye wycieczkowa krak. Ogniska nauczycielskiego. 
W yjazd  w  niedzielę o 7 rano do Zabierzowa, powrót 
w poniedziałek wieczór. Koszta 25 marek. Zgłosze­
nia przyjm uje p. J. Robak, Kraków  Rynek 29 II. p.

WIEC OBYWATELSKI z udziałem wiceministra 
dra Rybarskiego odbędzie się w  sobotę dn. 22 bm.
0 geelz. 7 w ieczór w sali Tow  Rolniczego. Plac Szcze 
pański L. 8 w  sprawie pożyczki państwowej, na 
którym  referat wygłosi wicem inister skarbu dr R. 
Rybarski.

OGÓLNO POLSKI ZJAZD chrześcijańskich mai* 
strów szewskich, odbędzie się w Krakowie w  dn. 
23 i 24 bm w  Zielone Święta w sali Rady m iejskiej.

IX WALNY ZJAZD POLSK. ZJEDNOCZENIA 
ZAWODOWEGO robotników Chrześcijańskich od hę* 
dzie się w dn. 23 i 24 bm. w sali Kato). „Domu Re 
botoiczego" ul. św Tomasza 37.

W  KONFISKATA SUKNA WARTOŚCI SZEŚCIU 
MILIONÓW. Onegdai państw. Urząd walki z lichwą 
na doniesienie zarządził rew izyę w składzie firm y 
Adolf Braoiejowski znajdującym sie przj ul Grodz­
kiej gdzie w ykryto olbrzym ie bale sukna p*zedwo* 
iennego. (kortu, kam gam u itp.) nadto zwoje jedwa* 
biu i atłasu. Materyaly te były ukryte w pokoju i 
kuchni znajdujących się na 4 piętrze nad magazy­
nami firm y. Funkcyonaryusze urzędu walki z lichwą 
towary te zak westy on o wali. a magazyny zapieczę* 
towali. Towary te przedstawiają wartość przeszło 6 
m ilionów koron.

(T j LICHWA KOSZERNEGO MIĘSA Pewne sfe* 
ry żydowskie skarżą się. że n iektórzy rzeżnicy ży­
dowscy pobierają za koszerne mięso ceny znacznie 
przekraczające taryfę maksymalną Dowiadujemy 
sie, że państ. Urząd walki z lichwą wglądnie w  tą 
sprawę.

(T i WŁAMYWACZE KOLEJOWI. W czoraj areszto 
wano Wojcicha Heretyka ]. 16 W ładysława Berna* 
towskiego 1. 11 Stefana Barańskiego 1 18 i Ale* 
ksandra Sikorę 1. 15. wszystkich z Krakowa pod 
zarzutem włamania się do wozów kolejowych na 
dworcu towarowym. Ci obiecujący m łodzieńcy skra­
dli tam waelką ilość nasion i grochu, wartości prze* 
szło 100.000 koron na szkodę Syndykatu rolniczego. 
Nasiona i groch sprzedali ztodzieie wieśniakom z 
Kongresówki.

(T ) ZABAWKI APASZA. W czoraj aresztowano 
niejakiego Franciszka Polaka 1. 26 zamieszkałego 
na Zwierzyńcu za to, żo przed kilku dniami rzucił 
się z nożem w ręku na przechodzącą ulicą Lubicz 
Józefę W ojciechowską i usiłował ją  przebić. Polak 
to znany apa-sz krakowski, poszukiwany nadto od* 
dawna przez polieye za liczno kradzieże i włamania, 
których się dopuścił

(T ) Z OBAWY PRZED WOJSKIEM. Onegdaj are 
sztowano Mozasa Jonasza Thom a 1. 25 z Krakowa 
kióry przekupił dwu żandarmów by u łatw ili mu u* 
chylenie się od służby wojskowej. Thorn wręczył 
irn za to 10.000 marek. Jednego z żandarmów are* 
sztowano,

STRACENIE BANDYTÓW W WARSZAWIE
„Dziennik powszechny podaje: Wczoraj o godz. 6
1 pół rano stracono na stokach Cytadeli przez roz­
strzelanie skazanych przez sąd doraźny iiandytow 
Leona i P o trą  braci Grochowskich, W ładysława 
Brzozowskiego i W ładysława Pardela.

SPROSTOWANIE. Centralny Związek ani Tow. 
wlaśc. realności nic zwołuje na 23 bm. żadnego 
zebrania.

FIRMA „H. MENDELSOHN" prosi nas o sprosto* 
wanie żc notatka o składach tajnych tejże firmy 
niie odpowiada prawdzie. F irm a ta niema bowiem 
żadnych tajnych magazynów, ani też paskarskich 
w nich towarów.

W A G  i precyzyjne-i ciężaTki
dla celów chemicznych, technicznych i farmaceutycznych 

(ulepszony system holenderski.)
nadeszły 1146

STANISŁAW  BARAN I Ska 
Kraków Sławkowska 8

Cieszyn (PAFj. Komisja międzynarodowa wy 
dala niaslętpujące rozporządzenie: Ze względu
nu. panująre ni opok oj e wewnętrzne w Księstwie 
Geszyńskiein, jak również ze względu nia zaj­
ścia, zagrażające osobistemu bezpieczeństwu, 
komisj a ini ędzyntarodowa w Cieszynie zawiesza 
w myśl ustawy z dnia 5 maja 1809 Nr. 66 Dzien­
nik praw państwa, aż do odwołania po.r tan o- 
wiania, artykułu 8, 9, 10, 12 i 13 ustawy zasad­
niczej z 21 grud nie. 1867, Nr. 142 Dziennik praw 
państwa, skutkiem czego ma całym obszarze ‘ 
Księstwa CiaszjTiskiego, Śląska wschodniego, i 

nabierają mocy obowiązującej wyjątkowe prze- • 
pi'?y, zawarte w paragrafach 3—7 wymi enionej ‘ 
u stewy z 5 maja 1869 r. Nr. 06 Dziennik praw j 
państwa. Przekroczenie zakazów, zawartych w i 
paraigra.fa.ch 3—7, jak również wydanych na I

Ruch giełdowy.
Kraków, 21 maja.

(4) Ogólna stagnacja znamionowała wczoraj­
szą giełdę. Ruch w papierach, jak j w walutach 
był bardzo slaby. Kursa akcyi bankowych i prze 
myisltowych utrzymały się przeważnie na daw­
nym poziomie. Jedynie P. T. H. osiągnęło nie­
znaczną zwyżkę (z 595 na 600 . Waluty zagrani­
czne, z wyjątkiem dolarów j lei rumuńskich, 
po raz pierwszy nie znalazły żadnych nabyw­
ców. Dewiza ne Berlin podniosła się o 11 punk­
tów. Wysokie kursa walut i dewiz działają pa­
raliżująco na ruch. W  nadziei rychłej zniżki, 
interesenci wstrzymują się chwilowo od kupna. 
Z drugiej strony podnieść należy, że wybujała 
spckulacya walutowa dni ubiegłych zdaje się 
już osłabła, a obroty obecne są kierowane rze­
czywistą potrzebą.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

Z DNIA 20 MAJA.
Walnły. Marki niemieckie po 100 ofiar. 580. 

żąd. 020, transakc. —, Marki niemieckie po 1000 
ofiar. 625, żąd. 045, transakc, —. Ruble carskie 
po 500 rubli ofiar. 345, żąd. 355, transakc. —. 
Ruble carskie po 100 rubli ofiar. 320, żąd. 340. 
Ruble dumskie ofiar. 75. żąd. 85. Frank: francu­
skie ofiar. 17, żąd. 18. Dolary (po 100, 50, 20, 10) 
ofiar. 270, żąd.280, transakc. 277‘50—279‘50. Lei 
rumuńskie ofiar 490, ząd. 510, transakc. 505.

Dewizy^ Wiedeń transakc. 135‘50—136. Berlin 
transakc. 630—645.

Akcye bankowe. Polski Bank przemysłowy o- 
fiatr. 640, żąd. 680, transakc. 660. Bank h:poto­
czn y  ofiar. 800. żąd. 840. Bank małopolski ofiar. 
650, żąd. 700. Ziemski Bank kredytowy' ofiar. 
540, żąd. 580. Powszechny Bmk kredytowy S. 
A. ofiar. 280.

Akcye Tow. nanól- i przem P. T. H. ofiar. 560, 
żąd. 620, transakc. 570—600. Handl. S. A. „Im- 
pe.K." ofiar. 380, żąd. 420, transakc. 400. Zielenie- 
wisk: ofiar. 2150, żąd 2250. Górka, ofiar. 2150, 
żąd. 2250. Siersizai ofiar. 1950. żąd. 2050. Tepege 
efjar. 4700, żąd. 4800.

Warszawa, 20 maja.
Usposobienie dla papierów procentowych i 

akcyi w  dalszym ciągu słabe. Ruble nieco wy­
żej. Ruble carskie pięćsetki 240, 241. tysiąeriri 
dumskie 53—54, ruble złote 93— . Franki fran­
cuskie 14—15.25. Dolary Stanów’ Zjedmoczonycb 
192— 190. Czeki na Berlin 430—446—443. Akcye: 
Rudzki i Ska 3800—3400—3500, Lilpop Rau, Loe* 
wena tein 4800— 4400—4500, Starachowice 10SO0 
—10500, Borkowski 5600, Bank handlowy 2550— 
2400—2500.

Paryi, 20 maja.
W związku z decyzjami konfereneyi w Hyth? 

nastąpiły 'Hakże zmiany notowań giełdowych- 
W  Londynie funt szteningów notowano 52.50. 
Widać również polepszenie się kursu na gieł­
dzie niemieckiej. Przed 15 dniami notowane 
było 215 marek za funt szterlingów, podczas 
gdy teraz notuje się tylko 183—186. Frank bel­
gijski notowany jest 52 za funt. To wskazuje, 
że ustalenie wysokości odszkodowań i spłata 
tychże polepszy jeszcze w krótkim czasie kursa 
giełdowe nai kontynencie. Zachodzą tylko dwi® 
niepewności, a mianowicie stanowisko Stanów 
Zjednoczonych w stosunku do europejskich u- 
gód międzynarodowych jest niewiadome. Nie 
wie się, czy Ameryka zgodzi się wziąć udział 
w odbudowie ekonomicznej krajów, dotknię­
tych wojną. Drugą niepewnością jest spsaw* 
wielkich pożyczek międzynarodowych, co do 
powodzenia których odbywają się obecnie etu- 
dya.

podstawie tych przepisów’ przez -władze rozpo­
rządzeń i poleceń, oraz przekroczenia wydamy*^ 
rozoorządzeń policyjnj-ch na podstawie panatgT’ 
8. będą karane po myśli piaragr. 9-go tejże u' 
stawy. Rozporządzenie niniejsze obowiązuje od 
dnia 22 maja 1920. Podpisy komisy i.
Komisya międzynarodowa nie miał* 
prawa ogłaszania stanu wyjątkowego

Cieszyn. (PAT) Komisya międzj-narodowa P°* 
woduje coraz większy chaos na Śląsku. f°, 
przybyciu na Śląsk Cieszyński zamiast 2®j* 
się przygotowaniem plebiscytu, zabrała się 
reform na polu administracyjnem, 'sądów®0*? 
szkolnem, spowodowała strajk szkolny’, jW*e 
paru dniami odłączyła 32 gmin polskich od dĴ  
rekcyi skarbowych w Cieszynie, przyłączaj^
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je do urzędów podatkowych czeskich we Fryd- 
ku i Polskiej Ostrawie. Dzisiaj znowu ogłasza 
stan wyjęitik owy -rzekomo na podstawie ustawy 
ausfcryackiej, obowiązującej dzisiaj na Śląsku, 
Podczas gdy w  myśl tej ustawy stan wyjątko­
wy można zaprowadzić na podstawie uchwały

Rady ministrów, zatwierdzonej przez cesarza i  
następnie aprobaty przez parlament. Kompe­
tencję wszystkich tych trzech czynników przy­
właszcza sobie p. Manneville, chociaż przy 
objęciu rządów na Śląsku zupełnie tego nie 
ogłoszono.

Strajk szkolny dzieci polskich na bornym Śląsku irwa.
Bytom (PAT) Strajk dziatwy szkolnej polskiej 

■Wobec opornego stanowiska nauczycieli nie­
mieckich w sprawie nauki w języku polskim roz 
®erza się coraiz bardziej na Górnym Śląsku. 
Ludność polska wyjędza nauczycieli tych ze 
swoich wsi- Dziatwa polska organizuje sama 
posterunki strajkowe i  niedopuszcza do szkoły

| nieuświadomionych i łamistrajków. Sprawa 
szkolna na Górnym Śląsku staje się coraz bar­
dziej poważną. Jeżeli komisya koalicyjna nie 
zdecyduje się na stanowczy krok i nie zaprowa­
dzi języka polskiego, należy się obawiać powa­
żnych następstw tego traktowania Polaków ja­
ko obywateli drugiej klasy.

Z działalności komisy! sejmowych.
Warszawa. (PAT) Komisja prawnicza prze­

prowadziła dyskusyę nad projektem rządowym 
o taksach dla notaryuszy okręgu apelacyjnego 
Warszawskiego i lubelskiego. Komisya ustaliła 
tasadę, że działalność prawna, wykonywana 
Wzez notaryuszy ma być określoną taryfami, 
a nie dobrowolnie wykroczenie taryfy ulegać 
Lądzie ustawowej represyi. Wybrano do .ej 
Sprawy pedkomisyę, która ma na tych zasa­
dach zdać w najbliższym czasie sprawozdanie.

Warszawa. (PAT) Komisya kodyfikacyjna 
Pod przewodnictwem profesora dra Firicba o- 
Lraduje od 10 dni w Warszawie. Dyskusyę wy­
wołała kwestya wprowadzenia sądów przysię­
głych do ustawy sądownictwa karnego. W y­
dział prawniczy komisyi kodyfikacyjnej o- 
ćwiadczył się przeciwko instytucyi sądów przj^ 
“iągłych. Takie na plc-narnem posiedzeniu ko- 
rnisyi po dwudniowej dj^skusyi, uzyskał wię­
kszość wniosek posła Marka, w myśl którego 
Sądy przysięgłe mają być prowadzone dla 
spraw grożących ciężkiemi karami, dla spraw 
Politycznych i prasowych, o ile przez prasę po­
pełnione zostaną czyny o charakterze politycz­
nym.

  - ____ mm____j—i__iija igjgBg__________ _

Ukraińska m  basd low s w  Warszawie.
Warszawa. (Telef. M.) Do Warszawy przyby­

wa misya handlowa ukraińska, celem zawarcia 
hmowy z Polską. Na czele misyi stoi pan Dy- 
Lyłowakij, dyrektor departs mentn zagraniczne­
go w ukraJńskiem ministeryam handlu.

'Tytus Filipowicz aresztowany przez 
bolszewików.

Warszawa. (Telef. M.) Robotnik donosi z Ba­
ku, że bolszewicy po zajęciu miasta a reszt o 
^ali tam polskiego posła Tytusa Filipowicza 
^£az z personalem i przywieźli do Moskwy.

Burcew udziela nam rad.
Warszawa. (Telef. M.) Burcew nadesłał do 

den n ików  warszawskich telegram, w którym 
L°daje streszczenie swego artykułu, atakujące­
go Polskę. Burcew twierdzi, że Polacy pod po- 
®0rem walki z bolszewikami dążą do rozdarcia 
r*°®yi, ale Polacy powinni pamiętać, że Ukrai- 

i  rosyjski Wołyń staną się Alzacyą i Lola- 
^Tigią. Polska może naprawić swójbiąd przez 
R w an ie  z Petlurą i przez sojusz z rosyjskimi 
r^tryotami we wspólnej walce przeciw bolsze­
wikom.

Bnisiłow woisKGwym d j i i o r c o i  s o i i i m
Wiedeń. (PAT) Radio. Biuro korespondencyj-
e donosi z Waszyngtonu: Dodatkowe wiado- 

^P^oi z Azyi wschodniej potwierdzają, że Brus- 
objął na żądanie rządu sowietów wojsko- 

^  dyktaturę dla wszystkich spraw dotyczą- 
wojny.

^chlesische Zeitung dalej fałszuje 
„polskie dokumenty".

«y tom (PAT) Mimo zdemaskowania ze strony 
niemieckich fałszerstw dotyczącjrch rze 
zbrojnego sprzysiężenia, polskiego na 
Śląsku, wrocławska „Scblesische /ei-

<^5-,. °dważa się ogłaszać w dalszym ciągu ro- 
ę. He rzekome „tajne dokumenty polskie". 0- 
ąw  z tych rzekomych dokumentów podaje. ̂ *«S7,rheg0Z'0vaiiy rozkaz polskiego sztabu general­
ską ’ "mywający jakoby tajne organizacyc pol- 

na Górnym Śląsku do przedłożenia wykazu

Piłsudski" jak eię wyraża ów dokument rzeko­
my, ustanowił dla żołnierzy polskich na Górnym 
Śląsku.

Porozumienie niemiecko-łotewskie 
nie ddszło do skutKu.

Ryga (PAT) Informacje prasy o dojściu do 
skutku porozumienia ło tew sko-niemieck i eg o nie 
potwierdzają się. Delegacya łotewskiego Gzer- 
■wionego Krzyża wróciła do Rygi nie doprowa­
dziwszy układu do pomyślnego końca. Niemcy 

1 stawiają przedewszystkiem trudności w sprawie 
odszkodowań za akcyę Bermondta ma Łotwie.

0  miętfzygarodową Izbę handlową,
Lyon. (PAT) Radio. Sprawa utworzenia mię­

dzynarodowej izby handlowej je*ł na ukończę, 
niu. Delegaci związków ekonomicznych Sta­
nów Zjednoczonych, Anglii, Belgii, Włoch i
Francyi mają się porozumieć co do statutu tej 
nowej organizacja, jaok też ustalić program, 
który ma być przedłożony kongresowi w Pary­
żu. KongTes ten trw; ; będzie od 21 do 26 czer­
wca. Przemysłowcy, handlowcy, bankierzy 
wszystkich krajów będą mogli wspólnie nara­
dzić się nad miądzynar odowemi kwestyami e- 
konomicznemi.

cgólnie zasłużonych celem odznaczenia 
^dereni za wierną służbę, którzy „dziadek

Sensacyjny wynalazek lotnika.
Poldhu. (PAT) Z Roterdamu nadeszła wiado­

mość, ż>e jeden z lotników holenderskich doko­
nał sensacyjnego wynalazku na polu lotnictwa. 
Zbudował on i wystawił aparat zupełnie nowe­
go typu, którego konstrukeya jest rewolucyą w 
dotjychczasowej technice lotniczej. Konstruk­
eya ta jest nadzwyczajnie prosta i wymaga 
spalania nadzwyczajnie malej ilości benzjmy 
względnie zużycia oliwy. Chyżość aparatu wy­
nosi 105 mil angielskich na godzinę.

Kronika gospodarcza.
(z) AMORTYZACYA POŻYCZKI PAŃSTWO­

WEJ Z ROKU 1918. Ustawa z dnia 30 kwietnia, 
ogłoszona obecnie, określa sposób amortyzacyi 
5-procentowej pożyczki państwowej z roku 1918. 
Przy zamianie asyignat pożyczki na gotówkę wy­
płaca się asygnaty, opiewające mia marki pol- 
skie, po cenie marek polskich 100 za 100, opie­
wające na ko ropy po ceaiie marek polskich 70 
za 100, opiewające na ruble po cenie marek pol­
aki eh 216 za 100. Przy zamianie .asygnat 5-pro- 
cemtowej wewnętrznej pożyczki państwowej z 
roku 1918 na obljgaicye wewnętrznej pożyczki 
państwowej z roku 1920 przj-jmuje się asygna- 
t ypożyczki z roku 1918, opiewające na marki 
polskie po kursie marek polskich 120 za 100, 
opiewające na korony po kursie marek polskich 
85 za 100, opiewające na ruble po kursie marek 
polskich 225 za 100. Jak widzimy, ustawa przy­
znaje bardzo znaczne korzyści dla tych, co za­
mieniają pożyczkę z roku 1918 na pożyczki obe­
cnie rozpisane.

(z) PIERWSZA SERYA BILETÓW SKARBCU 
V/YCH. Ogłoszono ustawę, upoważniającą mi­
nistra skarbu do wypuszczenia seryi pierwsze] 
biletów skarbowych na ogólną sumę 2 miliar­
dów marek polskich. Bilety skarbowe seryi J. 
płatne są dnia 1 maj,a. 1922 roku i oprocentowa­
ne w stosunku 4 od sta rocznie, płatne półro­
cznie z dołu. Splata wszelkich należności po­
nad 20.000 marek, przypadających instytucjom 
lub osobom prywatnym od instytucyi. rządo 
wych może być dokonywana w części nie wyż­
szej niż 50 proc. należnej sumy biletami skar­
bowymi seryi I. z doliczeniem wartości bieżą­
cego kuponu do dnia spłaty. Bilety skarbowe 
będą przyjmowane przy wpłatach na zamierzo­

ną przymusową pożyczkę rentową według zar 
sad, ustalonych w art. k ustawy z dnia 20 kwie­
tnia 1920 o biletach skarbowych.

(z) SPÓŁKA AKCYJNA „GAZO LIN A“ WE  
LWOWIE. Rozporządzeniem ministrów prze- 
mysłu i łiaindlu, oraz skarbu zatwierdzono sta­
tut Spółki akcyjnej „Gazolina" we Lw®wic. — 
Przedmiotem Spółki jest. poszukiwanie i eks­
ploatacja gazu ziemnego, oleju skalnego, wo­
sku ziemnego i wszelkich innych minerałów i  
substancyi bitumicznych w stacje stałym, płyn 
nym i lotnym, tworzenie zakładem- psnzemysło- 
wych i górniczych w tym celu, prowadzanie 
składów i sprzedaży wytworów ; substancyi * 
powyższych minerałów etc. Kapitał akcyjny 
Spółki wynosi 2,000.000 mairek, podzielony na 
2000 s«t.uk akcyi po 1000 marek.

POSTĘP BUDOWY GAZOCIĄGU NAFTOWE­
GO JASŁO— GOmLICE. (z) Budowa gazociągu 
naftowego między Jasłem a Gorlicami jest jak 
donosi organ Ministerstwa przemysłu i handlu, 
już na ukończeniu. Do spojenia pozostaje jeszcza 
tylko około 7 kilometrów gazociągu. 20 kilome­
trów zostało już spojonych, a zakopano około 7 
kilom. Według wszelkiego prawdopodobieńst­
wa w liipcu hr. będzie gazociąg ukończony i  od­
dany do użytku, poczear bezpośrednio nastąpi 
w tym sajmjun miesiącu budowa gazociągu od 
Krosna do Sanoka.

NOWE KSIAŻKL

Sejm Hzbczypuspolitej Polskiej 7919f.
Tadeusz Rzepecki Poznań. Wielkopolska larią 

garnia nakładowa. 1820 r.
Obecny Sejm R*oczypo®poiHiteę polskiej Ołt- 

wątpliwie przejdzie do hińtoryu baz względu nąj 
sw e zasługi i swój skład osobisty. Nie będzie n r  
pewrnie rozkoszą dla przyszłych dałejopisów roor 
trząsanie jago działalności, ale będzie ich twar­
dą, nieuchronną powinnością, gdyż pierwaa 
koiisi.j tua.nta wskrzeszonej Polak; — jako Źró­
dło rozwoju państwowego jako kamień węgiel­
ny budowy, będzie musiała skupić ma sobie ich 
uw agę, — bez względu na to, czy jej rola bądad/e 
pozytywną — mniej czy więcej pozytywną -r- 
czy negatyw ną.

Dla ułatwienia przyszłymi badaczom wydarfbO 
książkę,, zawierającą pełny cyfrowy i taktycz­
ny mialeryial, dntycząry powstania tego olaJż 
ustawodawczego i jego funkcyi w  ciągu pierw­
szego roku istnienia.

W pracy p. Rząpeckiego mieści atę ustaw* 
ordymacyi wyborczej, podaóaj okręgów j  ich ma­
pa, statystyka, wyborów każdego okręgu 4 ich 
wynik wraz z krótkimi życiorysami wybranych 
posłów, spis klubów politycznych, komisyi sej­
mowych oraz ich skład oeoaisrty; porządek 
dzienny wszystkich posiedzeń plenarnych w  etą 
gu pierwszej kadencyi, tekst najważniejszych 
uchwalonych ustaw.

W  książce znajduje się również obok żydiory- 
s<Av 311 wizerunków wybrańców luidu. — Po 
tonuiość, której jpamiięcd przekonano będą owe 
podob amy suwerenów naszych, patracć na nie 
br 'Me jaik na lud-ai. siedzących na cenzurowa- 
nem. To, co zrobili i crego zranić sanioebałi, 
skojarzy się w jej w.spoiunaentu .z twnrsamgi i 
nazwiskami tyih, których masy ludowe powo­
łały do sprawowania najwyższej władzy w kra­
ju. Gdyby sąd owej potomności wypaść miał 
surow o, to w gotowym marteryale, dostarczonym 
przez autora znajdą się 'niewątpliwie akolftcz- 
ności łagodzące. — Badacz obiektywny gdy u- 
milkną już ostatnie echa haseł agitacyjnych, 
któremi nawołjwainc lud do rany wyborca®!, 
znajdzie w samych protokułacb wyborc*ych, a 
może i w peAvnych szczegółacł. ordynocyi wy- 
jaśnticnie, dlaczego tom Sejm był taki, jaki by^ 
a innym być nie mógi. Życiorysy wyjaśiatą, jak 
każdy z wybrańców przygotowywał sdę do speł­
nienia poselskiego ruiamdofu, czego się uczyk i 
jakiem uzbrajał się doświadczeniem wtte(dy, gdy 
wolnej, zjednoczonej Polaki wcale jeszcze nae 
było, gdy o niej mówić narwet nie było można.

Przeważnie między przesiał ością ka żdego po­
sła a jego obecną rolą bardzo mało było zwią­
zku. Przeciętny poziom wytkaztaloemfa, konsty­
tuanty okaże się bardzo miski, że zaś przeważną 
większość stanowią ludzie z byłego zaboru ro- 
syjskiego, braku szkoły nie może im zastąpić 
szkoła życia publ cznego, choćby w samorzą­
dzie lokalnym. Pierwszy Sejm jest pierwszą 
próbą, pierwszym eksperymentem paniamentar 
ryzmu polskiego, przeprowadzonym przez ludizi 
nie zawsze doświadczonych i nie zawsze liczą­
cych się z warunkami czasu i miejscai. — Kefią- 
żkę tę powinni bardzo uważnie przestudyowaó 
wszyscy ci, którzy mają cżynić dalsze kroki -ku 
zbudowaniu gmachu państwoevego. R., r.
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W YŁĄCZNE Z A S T Ę P S  WO 
FABRYK! AUTOMOBILI

„FIAT”
w Turynie (Włochy).

nafta, oliwa, smary. 
AUTOM OBILE OSOBOW E, 
CIĘŻAROW E. OMNIBUSY. 

ŁODZIE MOTOROWE.
Wyręby gumowa, pneumatyki, gumy 

pełne, płyty gumowe.

SPÓŁKA H A N D LO W O -P H Z E M Y S ŁO W A
z ogran. pcręką

Kraków, ul. Piiarska 4
T . i .f o n  3476.

F I  I I F  ■ WARSZAWA - LWÓw - GDAŃSK 
1 ■ TORUŃ — KATO W ICE— WILNO

Buchalterio
samodzieloej poszukuje Kon- 
sum kolejarzy .Solidarność" 
w Oświęcimiu. Zgłoszenia z od­
pisami świadectw wnosić na­
leży na ręce p. Jana Wanata. 
Oświęcim 2. 1325

DUIY XREDE YS dębowy i fo­
tel skórzany klubowy do 

sprzedania. Podgórze, J.W.ir- 
neńozyl a i, i. p., gar.ek na 
prawo od 10—1 i od 3—6.(1328

piEKARNIij kupię lub wy- 
■ dzierżawię w Krakowie 
ewenUiak w Podgórzu. Zgło­
szenia pod W. K. do Biura 
, Promieii", Garbarska 26.1328

POSZUKUJEMY PODUazęDUUA
■ do rug stratury. „Karpaty", 
Kraków, Szewska 4. 1321

Z8UBICN0 aartę zwolnienia
na nazwisko Jnkób Dro- 

bniak, którą unieważniam. 
1317

|TU?UIĘ wyczeszki i obcięło 
* »  włosy, ze które udzielam 
lekcyj artystycznych fryzur 
lub płacę. F. Budziaszek, Kra­
ków, Grodzka 3. 1286

S i e r o t y
po oficerze, Polanu, który po­
legł w wojnie, światowej (ma­
tka zmarła w zeszłym mie 
siącu w szpitalu Skutkiem 
wycieńczenia) zwracają siętą- 
drogą do miłosierdzia i ofiar­
ności czytelników. Łaskawe 
datki, które umożliwią siero­
tom przetrwanie najcięższych 
chwil po śmierci matki i do­
pomogą jednocześnie do kon­
tynuowania nauki szkolnej, 
przyjmuje Admin. Gońca dla 
„Czworga sierót '. 1244

Maszyna do rachowania 
Óruiłzwiga 13 liczbowa sprzeda 
W ł. Keyha, Floryańska 3.1163

F R O T E R
Jan Bochenek wiuruje, oczy­
szcza mieszkania gruntownie. 

Starowiślna nr. 1. 13L3

Obrus lniany
ręcznej roboty „Kichelieu* 
zklockywemi wstawkami do 
sprzedania. Oglądać można 
w Admin. Gońca Krak., Du­

najewskiego 7.

Panny rutynowanej
ze stenografią polską i nie­
miecką. piszącej na maszynie 
p o s z u k u j e  pierwszorzędne 
przedsioMorsłwo. Zgłoszenia 
pisemne pod „L" do Biura o- 
głoszeń Feliksa Stattera, Kra­
ków, Grodzka 13. 1293

CHERCHE DEMI-PLACE a C.a- 
ccvie. Krupnicza 22, 3-me 

etage C. 1291

Pnjboiy uiBindarowania
A. BROSS Kraków 

ul. Flory3ńska 44
narożnik obokBramj Floryań- 

skiej.
Składnicom, w ojskow ym  i kup- 

eom ceny hurtowno. 1031

H F "  Kupują
garderobę męską używaną 
w lepszym i gorszym stanie, 
plącę najwyższe ceny. Zawia­
domienie korespondentką lub 
ustnie: Scnmaus, Kraków
Szeroka 22. 1319

Technicy budowlani
z praktyką, możliwie obznajomieni z budową 
zakładów sanitarnych potrzebni zaraz do Brze­
ścia. Podania udokumentowane z podaniem żą­
danej płacy nadsyłać do 30 maja pod adresem : 
Zygmunt Schnotale, Brześć Litewski, ul. 3-go 
maja 22, „Planta“. 1290

ZAKŁAD KRAWIECKI
BRONISŁAWA KSIĘŻNEGO

w Krakowie, ul. Tad. Kośoluszki L  50

przyjmuje zamówienia na wszelkie roboty cy­
wilne i wojskowe z powierzonej materyi. Posiada 
również wielki wybór materyi własnej po przy­

stępnej cenie. 1295

M t i y i l  m H IT E K  FRUW AM  ( F r M M  llHSk.
Zakład leczniczy. Wskazania: choroby wewnętrzne, ner­
wowe, przemiany materyi, ogólne osłabienie i t. p. wszel­
kiego rodzaju zabiegi lecznicze, kuracya tuczna. Aprowi- 

zacya zapewniona — wikt doskonały. 1316 
Lakarz zakładowy Dr. Oskar Mautner.

NASIONA K0NC2ÓW,
WYKI, ŁUBINU ! SERADELU

ważne ze względu na Ich war­
tość pastewną i nawozową

poleca po najp/zystępniej szych cenach

m m m m i i
Kraków, ulica Sławkowska 1. 1320

TANIE ŻRCDŁCl TANIE ŹROBŁO l

FARBĘ >PALATYN<
poleca H. BIAŁOGOHSKI, Łódź. Zielona 12.
Za zaliczeniem wysyłam w cenie Mk 10 za tuzin, koloro­

we: czarną, zieloną i granatową Mk 15. 1322
Jednocześnie polecam farbą rotacyj.ią.

silu m i i  m iM iii!
L  B I B E R M A N
w Krakowie, ul. Krakowska 1. 6

Nr. telofonu 3231 1‘2? 5
poleca

H U RTO W NĄ SPRZEDAŻ
SODY BICARE., K ALAFO N II, AŁUNU, 
K RO CH M A LU , B O R A K SU , SIARKI 1TP.

Żądajcie tylko najlepszego mydła 
to a le to w e g o  przetłuszczonego

„SPEIK” „„
Z FABRYKI „MAGNOLIA”

oraz mydła toaletowe: „Liliowe mleczne'", 
„Ew a", „M agnolia", „Perfum eryjna", „K o- 
smos-Magnolia", zaw ieraj. dO% tiunzezu, 
paitą  do ząbow marka „Ewa", pastę do 

podłóg marka „K w a ".
Raprezeniacya na Małopolskg > Ślęsk d a s zy ń s k i:

A. i. Lewiński, Kraków, Starowiślna 35.

7 t * n a r o l i  zloty mesk’ ; precyzyjny, 3 koperty 
złote, za 2000 Mk. Lornetę połowę 

6 X  Zeissa za 700 Mk. Maszynę do pisania Ham- 
mod za 4000 Mk sprzeda 1294

W. Keyha, Kraków, Fioryańska 3.

W gimnazyum żeńskiem
wakuje na rok szkolny 1920/21 posada

polonisty C-stki) i przyrodnika ( -c z k i)
dla klas V, VI, VII i VIII. Oferty pod „P o ­
sada 1309“ go  Admin. Gońca Krak. 1309

1 Z A K Ł A D  P L I S O W A N I A  j
Pralni „ T ę c z a ”

przyjmuje jak przed Jaty wszelkie w zakres pliso­
wania, guwrowania i deseniowania wuhodzące ro­
boty tak we filiach „Tęczy" jak i „Wisły". Najpra­

ktyczniej jednak oddawać do Centrali

„Tęcza” , Kraków, ul. Czariłtiwiejska 73,
gdzie udziela się potrzebnych rad i wykonuje ro­

boty szybko. 1188

Kapelusze słomkowe i łyczkowe
dla dzieci i dorosłych sprzedaje hartownie 1323

Syndykat koszykarski w Krakowie
nl. Floryańska 32, detailcznie ni. Gołębia 14 part.

ZAMÓW IENIA
DLA

FABRYKI ORYGINALNYCH W G D EK
B. KASPROWICZA

hurtownie wprost z fabryki lub częściowo 
w oryginalnych skrzynkach’

p r z y j m u j e  ś y l k o
JENERALNA R E P R E Z E N T A C Y A

„KOMPAS”
POLSKIE BIURO MIĘOZYNARODOW. HANDLU t

Spółka z ogran od po w.

w Krakowie, ulica Smoleńsk 1S.
Filia we Lwowie, Hotel Europeiski. 1250 

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ o  * » ♦ » ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ < •1
W  x

HURT0WNY SKŁAD  '
POD f i  RM Z1,

1
W KRAKOWIE, JAGIELLOŃSKA 9

poleci p i . u r n  i h u  w i n n i :
Pończochy, Skai petki, Rękawi­
czki, Zefiry, Płótna, Szertjngi, 
Nici, Bawełnę, Przędzę itp. artykuły.

KAŻDEGO TYGODNIA NOWE 
TRANSPORTY TO WARÓW, i°2*

F U TH A
m ą s k 'c  i damskie przerabia i wykonuje p0 
bardzo niskich e t : - er. z własnych i dostarczo* 

nycn materyałów

o-cz poleca

L I S Y  równego gatunku*
Uw*g3. Forzys <r» dla k iżdego jest oddawa* 

nie robot już teraz.

Adres. Kraków, ui. Strzelecka 11, I. pietjj®
drzwi na lewo. i3jj~

Wypłacamy 4°/o od gotówki
tłozonej na książeczki wkładkowe.

Wypłacamy większa gotówką bez wypowiedzenia.
*

Wypłacamy 37. od Rachunków bieżących.
Załatwiamy wszelkie czynnoici bankowe, handlowe i kupieckie.

Przyjmujemy subskrypcje na 3% Pożyczkę odrodzenia
na oryginalnych warunkach.

BANK KUPIECTWA POLSKIEGO
w Krakowie, ulica Pilarska 2 1254

Wydawca: W  zastępstwie Spółki Wydawniczej „ .W e r "  J. Konarski. — Redaktor odpowiedz. Wlodz, Strycliaiski -  Druk. Lndawa Kr*k4


